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«Pułacf w Westfalji 

a  Koło polskie w Berlinie.
L w ów  21 lutego.

Polacy w Westfalji i Nad-enji, którzy szu- 
n  ,ąc pracy, oparli się na krańcach zachodnich 
N.-miec i tam wśród odgłosu miotów i dymu 
tysięcy kominów pracują na utrzymania i doro 
bek, starają się zachować niezatarte piętno pol
skości dla siebie i swych rodzin, wskutek czego 
muszą toczyć ciężkie walki o język ojczysty w 
kościele, towarzystwach i w urzędach stanu cy
wilnego. W walce tej o język ojczysty w ko
ściele, nip popiera u h  niestety centrum katoli
ckie, lecz owszem popiera germanizację, narzu
ca ją r  kolonjom polskim księży, nie władających 
językiem polskim. Wskutek tego zapanowało 
wśród tamtejszych kolonij polskich rozgorycze
nie przeciw centrum, tak, te  w roku zeszłym 
przy _ uzupełniającym wyborze do parlamentu 
niemieckiego, w pewnym okręgu westfalskim 
ogłosili samodzielną kandydaturę, nie chcąc gło
sować ua kandydata cer t ram. Stosunki te nie 
poprawMy *,i. dotąd, co nabiera niemałego zna
czenia wobec zbliżających s ę nowych wyborów. 
Powikłanie, stąd wyniknąć mogące, zasługuje na 
poważne zastanowienie.

C .ują to takte nrsi rodacy z Nadrenji i 
We»tfaljii wydelegowali wysłannika z poufną mi
sją do Berlina do posłów poskieb. Przedstawił on 
byczenie, aby który z posłów polskich przybył 
do kolonij polskich i tam służył swą radą i 
zdaniem, co do uchow ania się tamtejszych Po
laków przy wyborach wobec centrum. Kolo pol
skie v7 parlamencie, wysłuchawszy obszernego 
wywodu wysłannika, oświadczyło się w tej sprawie 
przychylnie, ale pos-Jo właściwie jeszcze dalej, 
Aniżeli wiązały polecenia przysłanego. Kolo po
stanowiło bowiem rzecz całą urzędowo trakto
wać i w tym celu dało do zrozumienia, ie  mu 
poufna misja do poszczególnych posłów nie 
wystarcz?, że raczej Kolo samo urzędowo go- 
towem jest powziąć decyzję co do swej ewen- 
tui lnej akcji w sprawie westfalsko-nadrtóskiej, 
jeżeli życzenie co do tej akcji będzie K lu za
komunikowane niejako urzędowo, ze strony kom
petentnej reprezentacji tamtejszych Polaków. 
Z tą  odpowiedzią poufną powrócił wysłannik 
do krainy młotów i kominów.

  B r-en r .^  B crliźsH  donosząc o taro, alu
mnie pisze, że w działaniu Kole nastąpi ważna 
chwila, skoro z owej krainy wyjdzie urzędowe 
Wezwanie do Kola o pomoc. Wysunie się wtedy 
cały szereg pytań, przy których rozgrywać się 
będą daleko sięgające sprawy. Chodzić będ.ie 
o  nową niejako fazę w działaniu Koła, o stosu
nek jego do kcicnij westfalskich: o sam rozwój 
narodowościowy tych kolonij, wreszcie o stosu
nek Kuła do centrum. Są to kwestje ważne i 
w arte ze stropy Kola głębokiej rozwagi i poli
tycznego zmysłu. Polacy w Nadrenji i Westfalji 
silniej też staną, jeśli będą wiedzieli, ta  w 
Kole polskiem znajdą zawsze dla siebie p o 
parcie.

Z obozów Indowych.
L w ó w  21 lutego.

(K s. Stojałowski o liście pasterskim  Iwowskieeo 
arcybiskupa. — Skąd została przepisaną treść 
tego lis tu ? — Opinja lusiądf^-redaktora o du
chowieństwie. — . Obrona ludu ' i c ęźkie je j 
zarzuty prz-ciw  szkolnictwu. — Spuścizna po 

p. Bóbrcyńskim.)
Potężne wrażenie, jakie w calem społeczeń

stw i*. Dolskiem ę łw r M  ostatni list pasterski k*.

arcybiskupa Bilczewsfciego, nie mogło cczywiśce 
przebrzmieć bez echa ze strony księdza redaktora 
Wieńca Pszczółki, którego csnby nie pominął 
również srcypasterz lwow<»i w swem piśmie do 
wiernych. Ks. Stajało weki zamilczeć listu nie 
mógł, więc też reaguje nań w o sta tn im  (nr. 7) 
wydaniu swych pisemek i ‘•eagUje — po Swo
jemu. Odnośny Ustęp listu pasterskiego, oma
wiający działalność księdza-rediktora, nietylko 
go nie zabolał, ale przeciwnie — ogromnie rzeko
mo rozradował! . Stała się rzecz nadzwyczaj
na, — wola z udaną radością — rzecz, zgoła 
w Galicji niespodziewana!* O tj arcybissup 
i metropolita lwowski Dapisal w swym liście 
pasterski u. .wszystko, co my dotychczas pisali
śmy o własności, rodzinie, religji i Ojczyźnie*, 
wszystko .w  tym liście znalazło areypasterskie 
zatwierdzenie I*

A zatem — pokazuje s:ę, że ks. arcybiskup 
Bilczewski przepisał popi ostu Wieńca-Pszczółkę 
ks. Stojalowskiego 1 Doprawdy, krotoch wilny 
sobie ten kshdz-redaktor! Szkoda tyiko, że re
klamując dla siebie autorstwo treści listu pa
sterskiego, ks. Stołajowski nie wytłómacZyl nam, 
p k  się to dzieje, iż, kiedy duo faciurd tdem — 
non eit ideni°, czyli: dlaczego te same rzekomo 
■/osady i nauki, płoszone przez Wieniec Pszczół
kę. wywołują w społeczeństwie rozgoryczenie 
i rozslrój, a spisane w l>śc:a pasterskim ks. 
fircybitkuua Bilczewskiego, brzmią, jnk g L su k o - 
j nią, pojednania, miłości i za.bęty do łącznej, 
d. datniej pracy? Filut /. waszeci, księże-reda- 
itorze, był zawsze, ale tym razem dowcip się — 
n e udoi.

Czuje to zresztą sam ks. Slojaiowski; w 
dalszym ciągu bowiem nie może powstrzymać 
się od polemiki z ustępem pisma pasterskiego, 
w którym dopatrzył aluzji do swej osoby. O l  
nosi się to do słów, w Jtórych ks. arcybiskup 
zaleca wiernym poszanowanie i cześć dla du 
chowieństwa. ,W  zasadzie — odpowiada ks. 
Stujalowski — i m y na to w zupełności się 
godzimy. W  praktyce jednak jest to tak długo 
niemożliwe, póki duchowieńs wo nie nslueba 
głosu p a p i e ż e ,  a teraz (zwrot złośliwie-grze
czny ! Bed D z. T o .) i swego arcybiskupa i 
s?mo, pierwsze nie będzie się trzymało za«ady 
sprawiedliwości i chrześcjańakiej miłości. Tego 
zaś ani JW. ks. B lczawski z pewnością, miłując 
prawdę i sprawiedliwość, n i e  będzie twierdził, 
że duchowieństwo w Galicji w swej większości 
trzyma się znsad chrześcji»ńrka-socjalnych i za
sady sprawiedliwości i miłości.*

Pomiiejąc ciężką obelgę, jaką ks. Stoja- 
łow^iki rzuca w twarz całemu duchowieństwu — 
zasługuje w powyższym ustępie na Uwagę j e 
szcze ton, w jakim b.nte rozprawia sięfra bi
skupem. Ks adz-redakter zna i uznaje tylko 
Rzym i papieże, kfóry jest daleko i nie ma 
dość czasu na zajmowanie się osobą wydawcy 
Wieńca-Pszczółki. Natomiast w stosunku do 
biskupów uważa sie, jeżeli nie za wroga, to — 
jak mówi lSlowac£i — za ,n a  przeciwnym krańcu 
stojącego Bega.* Dziwi nas- że ks. Stojalowski 
dotychczas jeszcze nie włożył stb ie infuły na 
głowę...

Wychodząca w Krakowie Obrona ludu (or
gan stronnictwa cLrześcjańsko ludowego) wystą 
p (a (or. 7) ?, surową krytyką Daszego szkolni
ctwa ludowpgo w Galicji. Stwierdzając, że 2300 
siół nie posiada dotychczas szk.dy ludowej, a 
500 000 dzieci wcale do szkoły nie uczęszcza, 
organ ks. Szpondera i dra Danielaka tak pisze: 
,A  teraz pytsnie, czy nasze szkoły ludowe daią 
to, czego żądamy? Odpowiedź nasza będzie kró
tka i sm utna: n i e !  Bo w tych naszyth szko
łach wszystkiego uczą, a l e  n a j m u i e j  u c z ą  
k o c h a ć  o j c 7 v s f ą  z i r m i e .  aęSuniej, albo
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Świętej pam ęci rodzić mój Stanisław, her
bu Oksza, jako o tera znać musisz, w mądrość 
moją nie wierzył i turbował się okrutnie, nad 
przyszłością Mikołajka swojego, medytując, bo 
fo  ani łacina, ani rachunek do ciemienia roi 
nie lazły. Zawżdym trzymał łeb do góry pod- 
dniesiony, na wróble albo na gawrony patrząc, 
co było usposnbienia poetyckiego znakiem, 
ale rodzic mój cidkiem inaczej rzecz tę rozumiał 

inaczej mnie nie nazywał jeno — gapą. Smę- 
cila się i mać moja, Barbara zH erburtów , p ri
mo voto Z >rawiń:ia, a że z niemalem imieniem 
był»f '  r °du zacnego, chciała, by syn jej lustr 
światowy miał, j j3fc0 rozumiesz, gapą nie byt. 
Jako cjsciec Lismanin o tobie, tak o mnie ro- 
t |j ‘eiele moi niefortunne mniemanie mieli. Nie 
pojm ow^i.v (Bożo im odpuść!), że ono zapa- 
trttu ię  s ę na wróble i gawrony wrodzoną in- 
klioacjsi było ku sferom niebieskim, o czem każdy 
fynłopis wip. Uradzili tety wysłać mnie do Topoli 
w K'i'k°wskiem, do stryjca mojego, by wedle 
swojego rozumienia, lad ze m.ią zrobił i na 
dworcu pam  jakiego umieścił, gdziebym ogłady 
a nauki nabrał. Tak tedy wysyłając mię w 
świat szeroki, przyzwoicie zaopatrzyć musieli, 
j j jć  bieliznę, a ojciec czerwoną kitajkę na ka- 
b“Ł *UP1'* z  której, modą nową, u stryjca sn- 
kOJ  u ,sJ ta  być m irła, bym sie godnie na dwc-

cu pańskim spreientowrł. O kitajce cnej, żem 
miał ją, slryjec n;e w idzia ł nic, a że nieprędko 
jeszcze wy.uszyć w progi nieznajome miałem, 
leżała ona w puzibzo u mnie i niepokoiła okru
tnie. Tymczaat-m w Topoli siedziałem, obse’wu- 
jąc, jakem  to zwyczaj miał, firmament nie
bieski. A znać waćpanu potrzeba, że w onej 
majętności stryjca mojego okrutna moc kawek 
byia i wron, która na drzewach się gnieździły
i szkodę wi?lką w gumniech, jako też między
drobiem, stryjostwu czyniły, ,Z ir?zy  na was
niema !...* — pan stryj wolał, a pani s ryjna
spłakała się nieraz, gdy jej żółte gąsiątko, a
kurczę czubate przepadło. Com ja z parobczaka
d * gniazd nio nazdzieral. a jajec nie powybie
rał, to sumiennie ci powiadam, że bez zmy!ki 
p iracbowaćbym nie rtniaJ. Lscz wszystko na 
nic! Darły się szelmy, że aż w us.’,aeh nic raiło 
się robiło, a przez krakanie ono żaden słowik 
siedzieć w ogrodzie nie chciał, jeno do spokoj
niejszych sadó tv, choćby o mil dziesięć, wynosił 
się. Razu pewnego nalowiłem wron i kawlk z 
pólkopy przynajmniej. M Je u  były i p0d opie
ką rodzicielską jeszcze siedzące, lecz latać u- 
miejące. Co z tym taborem  czynić P — Głowy 
ukręcić?.. Nie!.. W sam raz na myśl mi pr/.y 
szła kitajka, przez rodzica na kabat dana. N ot 
tedy do niej, a na pasy drzeć, proporczyki z 
niej czyniąc, a na drzewcach osadzać, które m  
wronom pod c?gon pakował, a kawkom do szyi 
przywiązywał. Teraz lećcie na dzlwowisko p ta
siego świata, a moje ukontentowania Powiadam 
waćpanu — przednia zabawa I Dziśbym ją  prz], 
okazji powtórzył, gdybyś mi wron nieco nała 
peł, bo ju t mi po drzewach przyciężko łazić. 
Rnszyły tedy kawki moje — i do gniazd. A w 
gniazdach rej wach i zamięszanie okrutne ; ro
dzonego dziecka mać nie poznaje — i wrze
szczy !., Tam gawron na gałęzi topolowej usiadł

ciUiem nic m e  u c z ą  h i s t o r j i  p o l s k i e j ,  
najmniej uczą śpiewać pieśni polskich, a już cał
kiem dzieciom nie mówią, że Polskę rozdrapano 
na trzy części, że ją  gniotą ze wszystkich stron. 
Uczą dzieci o Chinach, o Niemcach, o Francu
zach, tylko nie o Polsce. I tto to zrobił? Kto 
wyrzucił historję polską ze s’kól? Kto pozrywał 
i powyrzucał mapy Polski ze ścian szkolnych? 
Oto, nasza .polska* rada szkolna krajowa, oto, 
nasz były główny kierownic szkolnictwa, ober- 
stańczyl Bobrzyński. Tu nie Niemcy, nie Mo
skale, ale sami Polacy, którzy zaprzedali Niem
com wiedeńskim duszę i ciałe, — wynarodowili 
nasze szkoły.

.Zapytaj dzis<aj dzieckojw szkole, jakiej jest 
narodowości, ono otworzy gębę i patrzy, jak 
cielę na nowe wrota. Bo ono nie wie, że jast pol- 
skiem dzieckiem, bo jemu tego n 'k t nie powie
dział. Dlaczego? — Bo n i e w u l n o !  Nauczyciel 
i nauczycielka — gdy zacni i uczciwi, t o  m u 
s z ą  u c z y ć  p i e ś n i  p o l s k i c h  p o k r y j  o- 
m u , jakby pod Moskalem, lub Prusakiem żyli. 
Znamy wypadki, gdzie inspektor przerzucał, jak 
pilfcą, nauczycieleril Za to, że d z i a t w ę  w y 
c h o w y w a ł  p o  p o l s k u ,  że  U c z y ł  ś p i e 
w a ć  p i e ś n i  p o l s t i c b ,  i e  u c z y ł  h i s t o r j i  
n i e s f a l s z o w a n e j .  O!, niedawno, w szkoli 
pod Krakowem ua egzaminie powiedział delegat 
s.kolnr, że w s z k o l e  n i e w o l n o  m ó w i ć  
o k o n s t y t u c j i  3go m a j a ,  a tamtego mie
siąca w Szawinie powiedział dyrektor, że d z ie 
c i o m  n i e w o l n o  ś p i e w a ć  . B o ż e ,  c o ś  
P o l s k ę * .  — Do jakiego stopnia doszło słu- 
żal-tw j i podłota, wystarczy powiedzieć, że w 
jednej że szkól pod Krakowem kazano dzieciom 
śpiewać pieśń .Serdeczna Matko* n a  i n n ą  
n u t ę ,  a b y  t y  1 ko  j e j  n i e  ś p l e w »  n o  — 
jak dotąd bywało — n a  n n t ę  , B o ż e , c o ś  
P o l s k ę * !

.T ak  nam wychowują dzieci — kończy 
,Oorona ludu  — za nasze pieniądze, za naszą 
krwawicę. Więc lud dzisiaj cały powinien po
wiedzieć: albo nam będziecie wychowywali 
dzied na dobrych Polaków, albo precz z lakie
rni szkołami i z taką nauką!*

Obraz istotnie bardzo ponury, a okrzyk 
gniewu usprawiedliwiony. Długie jeszcze, nie
stety, lata będziemy musieli spożywać ziarno 
nieszczęsnej gospodarki p. Bobrzyńskiego, który 
z jednej strony zachwaści nam szkolnictwo in- 
dyferi ntyimem narodowym, a z drugiej podmi
nował stosunki spcłeczue rflś&eari gimnazjami. 
Rządził niedługo, ale na stulecie pozostawił 
oDlakaną spuściznę!

Szknly wydziałowe
z knrsem handlowym łan przemysłowym.

III. Od dłuższego czasu napływ młodzieży do 
gimnazjów rob rocznie tafe się zwiększa że czte
ry niższe klasy mają po 3 lub 5 oddziałów. Je
żeli zaś wprowadzi się w życie szkoły wydzia
łowe z kursami fachowymi wtedy nawet rząd 
z tego skorzysta, ba nie b;dzie potrzebował two
rzyć czy to fifu, czy budować nowe gimnazja, 
albowiem znaczua liczba młodzieży, nie mającej 
do studjów ani zdolności ani chęci, zamiast do 
gimnazjów, do tych szkół garnąć się bidzie.

Przedewszystkiem powinniśmy uprzytomnić 
sobie, że sryuki rozwój nauk przyrodniczo-te
chnicznych, pojawiające się z dniem każdym 
nowe wynalazki, nowe sDosoby produkcji, o- 
parły przemysł dzisiejszy na naukowych pod
stawach, stąd i zawód przemysłowy wymaga 
już ro^tylko praktycznego przygotowania, jakiego 
nabyć można w fabryce, łub u majstra, ale 
teorelyizm go wykształcenia i umysłowego roz- 

oiu. która inożfl dać tv!kn szkrfi. Praktyka

i drze się m. o:eb.»gł isy. tu cawica h ia , jak o- 
pętana, przerażona fenomenem niezwykłym, a 
proporczyki śmigają, a czerwienieją, a szeleszczą 
a niosą trw rgę i strach. Dwór cały wybiegi, i 
stryjee, stryjenka i szyje powyciągali i patrzą 
na dziwowisko one. Aż tu w bramie zatrzyma
ła się bryka jakaś, a siedzący w niej mąż po
ważny łeb podniósł do góry — i dziwuje się 
także. Pojrzę !... Ociec !..

— - Co to ? — pyta.
— K-tajka na kabat — odpowiadam 

śmiele...
— Waśe to zrobił ? — wrzaśnie.
— Ja!...
— Po kiego licha ?...
— Ratuję dobro stryjawskie...
Ociec nosem pokręci?, nie rozumiejąc nic, 

ale gdy kawki i wrony wszystkia wybrały się 
z Topoli na zawsze, a slryjostwo radzi byli z o- 
nego konceptu, który ^-apieżników przepło
szył :

— .M ikołajku! — rzekł, za ucho mniu 
biorąc — znaczny z ciebie mąż będz:e*...

— I ot, widńsz acan, żem sobie takim Re- 
jem  stał się, o którym i ty wiesz, i którego 
twoj Rupejko rad byłby ranże poznać... Przy- 
pomuij teraz sobie, może i waszmości w życiu 
stal się wypadek jaki, podobien temu, do wa- 
szmeścinej przyszłości mówiący ?

— Co prawna — odpowiedział brat R u- 
pert - ociec mi kitajki czerwonej na kabat 
nie dawał, ale, jako wy do wron a kawek, 
predyekcję mir Jera a głowę-m zawżdy zads:eral 
ilekroć dzwonnicę w Wólce osiudly.

— Zawgj-e coś I — rzucił pan Mikołaj.
— Zapevrne... Ale prawda — podchwycił 

b rat R upert, żem raz dwie sroki ogonam i po
wiązał.

w szkole odbywa się tylto na nausowyLb pod
stawach, posługuje się wzorami doborowymi, 
kształci przeto inteligentnego robotnika, który 
zdolny iść za postępem w dziedzinie swego za
wodu; szkoła też chruni młodociane umysły od 
tej atmosfery moralnego zepsucia, przygnębienia, 
stłumienia wszelkiej indywidualności, zniechęce
nia, w jakiej żyje od lat dziecięcych uczeń u 
majstra, lub w fabryce. Szkoły fachowe zatem 
mają doniosłe znrezenie, jako jeden z najwa
żniejszych warunków podoiesienia przemysłu 
krajowego, a bodaj, czy nie większe, jako czyn
nik wy howawczy, jako środek do zmniejszenia 
proletarjatu, a powiększenia zasobu inteligencji 
powszechnej.

Względy te zwróciły uwagę państw  na o- 
ś wiatę przemysłową, wvwołały w ostatnich cza
sach silny ruch w tvm kierunki!, owocem któ
rego są nowo powstające towarzystwa popiera
nia szkolnictwa przemysłowego, gorliwe krząta
nie się rządów ku zakładaniu szkól fachowych.

Doświadczenia pokazały, że powodzenie za
kładu przemysłowego zależy nietylko od kiero
wników, ale w większej części od wykonawców, 
od uzdolnienia pracujących, stąd wynikła po
trzeba zajęcia się sprawą oświaty przemysłowej. 
Te różne względy wpłynęły na rozstrzygnięcie 
sporu na torzyść szkoły, ona ty'ko .potrafi wy
kształcić wszeebstroonie robotnika w ^waim za
wodzie, podnosi przy tern jego strouę m oralną 
i nie wyczerpuje sił fizycznych.

R?.ucaray tych k;lka myśli do serc naszych 
poJów  tak na sejm km ^w y, jak do rady pań
stwa, a w szczególności przedkładamy tę sprawę 
p. wiceprezydentowi rady szkoloe; Krajowej, który 
zna potrzeby naszego kraju, a będąc w ytra
wnym mężem nauki, niewątpliwie podejmie tę 
wielką myśl, rzucuną jeszcze za jego poprze
dnika.

D e r l l n  19 lutego 
(Ustąpienie dra B itte r i.  — Przyczyny dym isji.
— K west ja  następstwa. — Interpdacia naro
dowo l beralnych. — Sprawa b-skupa 1 rewiru.
— Groźba nowej walki kidturnej. — Zebranie 
hakaty stów. — łroces o izalbierstuo lekarskie).

(B. E ) Bardzo szybko załatwił się rząd z p. 
Bitterem, naczelnym prezesem Wk*. Poznań- 
skitigo. W sobotę wniósł on proSDę o dymisję, 
a już w poniedziałek nadeszło z Berl:na do Po- 
z iania jej przyjęcie. P Bitter w sprawie Lóh- 
tiinga i Willicha Endella okazał się tak fatalnie 
niezgrabnym i skompromitował rząd i intereso
wanych ministró w (Rbeinbabena, Hammersteina 
i Fodbieisktego) że, chociaż mu jnż wiele prze
baczono dla jego .zasług* w dziedzinie zwal
czania żywiołu polskiego, to jednak dłużej nie 
rrożCa go było utrzymać. Ostatui cios zadało 
mu stronnictwo narodowo-hberalne za opiekę 
i pomoc, udzieloną podobno agrarjuszowi E i-  
ddlowi w walce jego z landrete® W illiihem. 
Po tragicznej śmierci Wi licha, narodowo-libe
ralny poseł Krause radził w sejmie praskim 
mioistiowi spraw wewnętrznych, żaby w rbral 
się w Poznańskie i żelazną miotłą wymiótł staj- 
n ę augiassową k&maryli urzędniczej ażeby ,Po- 
kcy nie mogli naigrawać się, że za rządów na- 
naezelnego prezesa Biftera Nu cący w Poznań- 
skiem sz«rp’ą się między sobą*. — I p ’erwszą 
ofiara tej puryfikaeyjnej akcji pa dl Die kto inny, 
jeno pierwszy urzędnik Księstwa, dr. Bitter, ten 
sam, ktrego powołano do Poznania* dla dokończe
nia dzieła germanizeji*! D icła zniemczenia nie 
dokonał i po 3Va letniej działalności upadł bez 
ihwafy, licząc zaledwie 57 lat życia. We wto
rek złożył n. B tfer tyrarznsowe sprawowanie

— Jeuź do Bab,na, waszmość, jedź do Ba- 
b .n- L. — zawołał pan Rej.

M-ok zppadl, iż ledwie wąrką, leśna ście
żkę dojrzeć można było. Może gdzieś daleko 
i miesiąc schodził, ale zanim przez gęstwę zaro
śli przedarłby się, nie przeszkadzało nic rozwiel- 
możniać się cieniom nocnym, a karku nakręcić.

Jechali Btępa, co chwila pochylając głowy 
przed gałęziami drzew. Las milczał, strzemię o 
s‘rzemię dzwoniło, ciszę przerywał nierówny 
tsn ten t kopyt i wesołe parskania .Lafiryndy* 
i .Zelanta* Rejowego, którego pan Mikołaj 
temperować a powstrzymywać musiał, bo ten, 
poczuwszy w Lafiryndzie płeć, swojej przeci
wna, lansować począł i do zalotów sie brać, 
na co Lafirynda jęła stosownie odpowiadać. 
Ale brat Rupert daleki był od zrozumienia 
rzeczy onej, wodze puścił swob sdnie, zapa
trzy* się w firmament nienieski i rymy u- 
kladal.

Pan Rej uśmiechał się pod wąsem, a sze
ptał do się:

— N;s spodziewa się imć pan Pszouka, 
jakiego mu poe(e przywiozę.

Nagle brcl Rupert zwrócił się do pana Mi- 
kcłajs, tak, iż doca pyski zońskie zetknęły się 
z sobą i, gdy Zelant z Lafiryndą rozmawiać 
począł, on prawicę do góry wzniósł i w ten 
sens rzekł:

iie los zdarzył męża tak godDego 
Puznać i owo, zbliżyć się do niego 
N:ech ony rym mój, zrodzon z czoła potem, 

Zaświadczy o tem.

Nigdytu Pegaza grzywy się nie imal, 
Anim jej w garści, jako kądziel trzymał, 
NigJym nie czerpał z źródeł Hypokreny 

Mocy a weny.

wl.dzy w rtce radcy prtzydjaii eg >, Tnona, 
a sam wyjeżdża wkrótce na dłuższy urlop. 
Dzienniki niemieckie utrzymują, że urzędowe o- 
głoszenie dymisji nastąpi dopiero w dniu 1. 
Kwietnia (?).

Kto zostanie następcą Bittera l Dla ludno
ści polskiej rzecz to obojętna. Chociażby nim 
został mąż łagodniejszego tonu, Polacy, zapra
wieni w szkole doświadczenia, nie oddadzą się 
najmniejszym złudzeniom, tak, jsk  nie oddadzą 
się rozpaczy, gdyby powołano do Poznania czło
wieka jeszcze ostrzejszego tonu. N ajnow ze wie
ści wymieniają, jako kandydata, p. Stut°inrau- 
cba, obecn>e landrata powiatu szarlottenbur- 
skiego pod Berlinem.

W parlamencie niemieckim frakcja naro
dowo-liberalna poruszyła sprawę, która posiada 
bardzo poważne znaczea e zasaioicze i która 
może dupruwadzić do wielkich zawikłań pomię
dzy rządem a Kościołem rzym.-katolickim.

Przed laty gmina miasta T rew iru , prcy 
subwencji państwowej, założyła wyższą sjkolę 
żeńiką i obok niej seminarjum dla nauczycie
lek, a oba zakłady o iharakterze b e z w y z n a 
n i o w y m .  Szkoła ta przed 15 latami zosiala 
upaństwowioną, cechę jedaak bezwyznaniową 
pozostawiono jej nadal. Indyferentyzm religjay 
spowodował, że bardzo wiele rodz.ców kształciło 
swe córki w tym zagładzie. Zwrócił na to uwa
gę katolicki biskup Trewiru i wystosował do 
miejscowego ducbowitństwa okóloik, w którym 
objaśnia zasady kościelne, co dn nauki religji 
w szcołacb. Po wydauiu tego tkólnika, poro
zumieli się między sobą wszyscy proboszczowie 
katolickich parafij w Trewirze i w koś dołach 
swych odczytali wiernym ogłoszenie, w którem 
stwierdzają, że podstawą wychowania dzieci 
musi być religja, a katolikom rle  wolno posy
łać dzieci do szkćl niekatoln k ch, luu bezwy
znaniowych, mianowicie, jeżeli w tej samej 
miejscowuści są szkoły katolickie. Dlatego pro
boszczowie miasta Trewiru oświadczają, że je
żeli rodzice Katoliccy oddadzą do bezwyznaniowej 
szkoły żeńskiej swe dzieci bez najważniejszych, 
przez Kościół uznanych przyczyn i bez zasto- 
ioWania potrzebnych środków ostrożności, na

tenczas grzeszą ciężko i nie mogą otrzymać roz
grzeszenia w Sakramencie Pokuty.

Ogłoszenie to zaalarmowało protestantów, 
a frakcja narodowo-liberalna w parlamencie 
wystosowała przez usta posła Borgmanna za
pytanie do rządn, czy rou wiadomo, te  kato
licki biskup trewirski rodzicom dzieci, które 
odwiedzają pewną szkolę państwową, odmawia 
rozg-zeszenia i co rząd zamierza uczynić wobec 
tego? Interpelanci powołują się na § 130 ko
deksu karnego, Ltóry oznacza karę więz.enia, 
lub fortecy ua duchownych i wogóle na nau
czycieli religji, jeżeli przy spełnianiu swego po
wołania omawiają sprawy państwowe w sposób, 
zagrażający spokojowi publicznemu.

Spraw a zaognia się w prasie i — jeżeli 
rząd pójdzie za podszeptem na *odowo-liberal
nych — może sp-owodoweć bardzo poważne 
zamięszanie. Ża biskup Trewiru, ks. Korunn 
odstąpić od zasady katolickiej nie m iźe i nie 
ustąpi, to rzecz jasna. Co jednak uczyni rząd ? 
Germanja, (m awiając tę sprawę, pisze: ,Ze
lato liry  nie potrzeboją obawiać się nowej walki 
kulturnej, tago dowiodła już historja Prus z 
czasów Bismarcka. Jeżeli teraz liberaly mają tę 
odwagę, aby chcieć przywrócić cząsy największego 
prześladowania — to dowodzą jedynie, te  pod
czas walki kulturnej niozego się nie nauczyli i 
niczego nie zapomnieli*.

W sali hoteln .Saksonia* odbyB się 
zebranie bakatystńw berlińskich. Zebrało się 
ich okol* 200. a mied*v nimi k o r y f  usze, jak

Zwyczajnym chadza' pc globusie Krokiem, 
Sławy nie żądiiy, a otoczoa mrokiem — 
Ale od kiedy Rrj stanął przede mną, 

We ILie mniej ciemno-

Jrk Venus. który u zielonej groty, 
Kochał Minerwę, nie ty ając cnoty, 
Tak i ja pieję, nie chcąc ujmy cale 

Czynić twej chwale.

Jeżeli laurus dotknie skroni mojej, 
Będzie to winą inspiracji twojej .. 
Bąaz mi ryskalem, oskardem, łopatą — 

Odwdzięczę ć za to !...

Możeby poeta, popuściwszy wodze inspira
cji, dalej prawił, ale L firynda, nagabywana 
przez Zelanta, wierzgnęła, tak, że brat R upert: 
odwdzięczę-ć za to! ua ziemi już wymówił a 
pan Rej zawołał:

— Twojeć?...
—  Moje! — oddychając ciężko, odpowie

dział brańszck, nie podnosząc się z ziemi.
— I Venus, kochający Minerwę?
— M ój!..
— A toż pan Pszonkt ozłoci waćpana ’
— Niech czyni, co chce!... ja jeno^powiem, 

że łeb osiwieć może, nim ciłek ućatny rym
złapie. . ,

— Jabym oiysiał, gdybym u zielonej gro
ty Venusa z Minerwą posadził!... Ale tęgi la- 
cinnik z waópana... no — no*

— A gdybyś waść wiedział, co ojciec L’S-
m>n:i  o mnie prawi?

— Musisz w Babinie byc!...
— Pojadę — odpowiedział b ra t Rupert.

(Ciąg dalszy nastąpi).

S p w ejn ln y

Skład T  ry jeste  Aski
Sjrkstw ka 2 , Linoleum Dywany,

C N M ,
Dywnalkl przód 

ca y w aH * Cerata Fartuszki, Obrasy,
Caraty aa ■obli, 
PrzaUtsradłi iwaw a, 
Fcakl n  sMI (TissUitito)

S p a e ja ln y

Skład Tryjesteński
Łwów, Bykstaaka 2.
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obaj Tiędęmaaowte, Staude, W:igoer, Krause 
etc. Chwalono gorąco rząd za energie, okazaną 
wobec Polaków po wypadkach we Wrześni — 
krytykowano zaś z powodu niedosyć stanowcze
go występowania wobec duchowieństwa katoli 
ckiego. Głównym argumentem przeciwko ducho
wieństwu byl kościelny obchód grunwaldzkiej 
rocznicy, przy której sposobności dowiedzieliśmy 
się, że zwycięzcami Krzyżaków nie byli Polacy, 
ale poganie, znajdujący się na ich żołdzie! Naj
ciekaw szej w całej rzeczy było skonstatowa
nie, że H. K. T. wobec rządu właściwego gra 
rolę rządu pobocznego i to bardzo w p ł y w o 
wego, jak bowiem oświadczył konsul R a s c l i 
d a  u ,  rząd . p r z y j m u j e  i c h ę t n i e  wy  
k o n y w a  p r o p o z y c j e  p o z y t y w n e ,  
k t ó r e  p r z e d s t a w i a  m u  r z ą d  h a  
k a t  y s t ó w*. Z mowy zaś prof. H o l t z a  z 
Tczewa dowiedzieliśmy się, że koszta roboty 
hakaty w '/a ponosi skarb państwa całego 
Rzecz prosta, że refrenem całej tej komedji 
było wołanie o talary na uciśnioną niemczy z u p  1 

Ttczył się tu’ proces o szaltierstwa lekar
skie, przeciw niejakiemu N ordttiio  terowi i drowi 
Kronheimowi. Pomysł wyszedł od pierwszego, 
który założył sanatorjum  szumnie reklamowane 
i leczył w niem osobiście lub listownie, nie ma
jąc uprawnienia. Zarabiał on grubo na ciemno
cie i głupocie ludzkiej, bo dorhoay w ostatnich 
latacb wynosiły okcło 150 000 m i. Główny wi
nowajca umkną), a na lawie oskarżonych zasiadł 
tylko dr. Kronheim, jego narz dzie, który tylko 
tytułem akademickim pokrywał oszustwa Nor- 
denkóttera. Proces rzncił bardzo ponure świa 
tło ua stopień wyksitałcenia średniej sfery w 
Berlinie, która się tak haniebnie dawsła naciągsć. 
Ostatecznie skazano zaocznie Nordentóttera na 3 
lata więzienia, pięć lat utraty czci i na grzywnę 
3.600 mk. podczas kiedy dr. Kronheim wykpił 
się sześciomiesięczną karą ciężkiego więzienia, z 
utratą czci obywatelskiej aa  rok jeden.

K R O J U I A .
P r z y  z e b r a a i a c h  p u b l i s z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  u r o 
c z y s t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  a a  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Ga l i 
cj i  i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  l u d o we j .

L W Ó W  21 lutego.
S ten  p o w ie trza . Godziwa 12 w południc: 

Ciepłota + 5 " R .  Pogoda.
Ojarjus* lw ow ski.
N i e d z i e l a  22 lutego.
P a w i z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e  

e k i e : W zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) cd godaiay 5 6 wieczorem, prof
uniw. dr J. Nusbaum: ,2  sady teorji rozwoju (ewo
lucji) świata organicznego*.

Teatr miaisai .Halka*, opera narodowa. Po 
czątek o godzinie 3 1/* popołudniu.

.Mieszczanie*, sztuka. Fus_ą *f o godzinie 7 
w 'erzorem

Filharmona lwowska: Konceri popularny. Po 
csątek o godzmie 71/* wieczorem.

W sali .Sokoła*: Kmcert Ahcji Barbi. Począ
tek o go Iz nie 7 1/a wieczorem.

.Panorama Racławicka*, na piaru powj-tawo- 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu.

Teatr ludowy: .Karpaczy Górale*, aztuka.
Początek o godzinie 3 Ł/« popołudniu.

.Rewizor z Petersburga*, sztuka. Początek 
o gedzinie 7 wieczorem.

.SkaU* : Wieczorek z tańcami dla członków
Początek o godzinie 8 wieczorem.

K alendarz Niedziela (22) Piotra K. — 
Wrócistawa. — (9): Nykjfors. Wschód słońca
« godzinie 7 minut 3, zachód o godzinie 5 
minut 26.

Obchód k ośc ie lny  ku uczczeniu jub ieuszu 
papieskiego Ojca św. Leona XIII, rozpoczyna się 
dziś w myśl zarządzenia ks. arcybiskupa Bilcze- 
wskiego dla całej arćhidjecezji. Jutro w niedzielę 
odbędą s''ę we wszystkich kościołach uroczyste na
bożeństwa z kazaniem i odmówieniem praez wier- 
nycb modlitw zu Ojca św

Ze wszystkich serc popłynie ku tronowi Naj
w yższy  pełna dziecięcej miłości i wdzięczuości 
modlitwa dziękczyopa za wielką łask;, jaką K( ścio- 
łowi i chrześcjaństwu okazał, zacnowując tak długie 
łuta przy życiu w ptloi s.l i zdrowia Swego Na
miestnika.

A do taj kornej dziękcryunej modlitwy ośmie 
lamy się wśród chóru wrzecbświktowege, dołączyć 
życzenia gorące, by Bóg litościwy przez długie je 
szcze lala pozwolił Ojcu św. tej wielkiej gwirździc 
watykańskiej, świeció nad ziemią i Kościołem, by 
otoczał go skrzydłem Swej boskiej opieki i jak do 
tąd opromieniał błogcslawioną głowę jego aurcolną 
szczęścia i sławy nieśmiertelnej.

O l  k o m ite tu  ju b ileuszow ego  śh d a licy j 
M arjańek ich . W chwili rozpoczęcia uroczystości 
watykańskich, wysłały Sodalicje następującej treści 
depeszę:

.Sodalicje Marjańskie panów i młodzieży aka
dem icką we Lwowie, zebrane na uroczystym pu
blicznym obchodzie jubileuszowym, z sercem prze- 
pelnionem radością jedoomyślnie uchwaliły: Korząc 
się do stóp Waszej Świątobliwości, złożyć tyczenia 
z powodu ukończenia pełnego chwały ćwierćw.eko- 
wego Pont) fhatu i roztropnych rządów nad całym 
światem, a dając szczery, z wdzięczności płynący 
wyraz synowskiego posłuszeństwa dla Stolicy Apo
stolskiej, pres ć o błogosławieństwo dla sieoie i 
swoich rodzin. Ks Alfred Wróblewski T J. mode
rator, dr. Karol Skrowaczewski, prefekt S ar. P., 
Olszański Stanisław, prefekt Sodał. akadem — 
Ró*noczaśnie z nabożeństwami na intencję Ojca św. 
odbędzie się dla Sodalicji suma w Niedzielę dnia 
22 lutego o godziae l i t . j  w kościele 00 . Jezuitów. 
Kazaoie wygłosi ksiądz prałat Gustowski. — Chór 
.Echa* wykona śpiewy ze msty Gouncda i sola.

P o g ło sk i o u s tąp ien iu  n am iestn ik a . Qa- 
itła  narodowi stwierdza, iż pogłoski rozszerzane 
w oshtuiih dniach o b l i s k i e  m u s t ą p i e n i u  
n a m i e s t n i k a  są  z u p e ł n i e  b e z p o d s t a  
wne .  — Słowo polskie omawiając powyższe po
głoski, rozDatruje zarzuty, podnoszone przez nieza
dowolonych przeciw administracji w kraju, zapy
tuje : czy należy je zwracać przedewszystkiem ku
os-bie namiestnika — i tak odpowi la: .Admini-
sta<ja polityczna nigdy nie była lepszą niż jest 
dzisiaj, jeże u była dawniej energiczniejszą, to chyba 
tylko w tłumieniu dążeń opozycyjny! h, natomiast 
obecnie jest n ewątpłiwic bezstronniejszą. I to jest, 
zdaniem naszem, dużą, a niedocenioną zasługą rzą

dów hr. Pinińskiego, którą z ciąłem będą miuiafy 
uznrć, a poniekąd dziś już uznsją stronnictwa nie- 
zależae. Lżej oddycha się w Galicji, niż za czasów 
Badeniego, a nawet za czasów Sanguszki*.

.N,e jesteśmy wcale — pisze dalej Słowo 
polskie — wielbicielami ani osoby, aui systemu 
rządów dzisiejstego namiestnika. Widzimy jednak, 
że zarzuty, przeciw nim podnoszone, o ile są siu 
szne, dotyczą raczej wadl.wego ustroju adminiotrr 
cyjofgo i anormalnych stosunków politycznych w 
kraju*. .Nie staniemy zapewne — kończy Słowo 
polskie — w sprzeczności ze zdaniem ogółu, twier 
dząr, że społeczeństwo nie ży< zy sobie bynajmniej 
zmiany u steru władcy*,

Przesadne Wieści podały uiektóre p_.ua o 
katastrofie finansowej p. Z. .właściciela fabryki pie
ców kaflowych*, którego p a s s  i w a  mają wynosić 
150 000 zł. Już sama ta kwota tak meproporcjo 
ntJnie wysoka w stosunku do możliwego obrotu 
w fabryce tego rodzaju, wzbudzić musi podejrzenie, 
eo do prawdziwości owej pogłoski. Istotaie ta eała 
necz redukuje się do znacznie mniejszych — i o 
wiele mniej przykrych rozmiarów, gdyż długi docLu 
dzą do kwoty co najwyżej 30 000 kor. Sytuacja 
więc nie jest tek rozpaczliwą, jak ją przedstawiono, 
zwlaucza, że ze strony Wodziny p. Z. przedsięwzięto 
akcję sanacyjną, która — jak się zdaje — uda się 
w zuptlaosci. Co jednak w tale u  tern doniesieniu 
jest z gruntu falszywem, to to, jako 'y ów pan Z. był 
właścicielem fabryki pieców kafhwych. Tak nie jest; 
fabryka bowiem stanowi własność ojca p. Z. i spad 
kobierców śp. R. — nic więc z całą tą finansową 
sprawą fabryka nie ma wspólnego.

W sprawie tej pogłoski wystosowano do pism, 
które ją powtdizyły następujące sprostowanie :

Właścicielami cegielni i Liflirni na Stillerówce 
są Franciszek Zandler i spadkobiercy śp. Józrfa Ru
dnickiego, a oi wlasuie nie mają najmniejszej przy 
czyny przed swoimi długami uciekać. Dotyczy ta 
pogłoska najprawdopodobniej mojego starszego 
syoa Feliksa, który jednak nigdy nie był właścicie
lem cegielni, ani też kaflami — wydzierżawił on 
tylko od .P.erwszej spółki na Stillerówce* budynek 
kaflarski za co płacił umó wiony kontr nem  czynsz 
najmu. W interesie własnym wyjechał ze Lwowa.

Z poważaniem 
Fr&hdsatk Zandler.

Z m iejsk ie j k o m isji b udże tow ej. Komi
sja budżetowa, jak duoosi K urjer lwowski, zajmo 
wała się wczoraj wyłącznie rub-yką teatru miejskie
go. Rozprawy trwały od godz. 6 m. 30 do godz. 
10 m. 15. Z referatu dra Ruto wskiego do wiedz>ano 
się, że dzierżawca po koniec r 1902 winien jest 
gmin e 9 1 000 koron. Na rb. wstzwiono do bu 
dżetu eperandę dochodu oO.OOO kor bo tak opiewa 
kontrakt Co do zaległości za przeszłość i regulacji 
stosunków na przyszłość toczą się rokowania korni 
sji t-atralne z dzierżawcą, a wynik ich będzie 
przedstawiony radzie miejskiej, lecz już w komisji 
budżetowej domagano się stanowczych wyjaśnień 
albowiem gmina faktycznie teraz na koszia teatru 
płaci rocznie około 110 003 koron, a ciężar taki 
przechodzi siły podatkujących.

— Nanosy ciele jak o  radn t m iast* Lw o
wa. Wskutek protestu ad w. dra Obmińskiego prze 
ciw wyborowi reprezentantów nauczycielstwa lwów 
skiego, pp Jana Soleskiego i Korneia Jaworskiego 
do rady miejakiej, trybuuJ administracyjny przesłał 
ów protest magistratowi lwowskiemu do wygotowa 
nia odpowiedzi na wniesione zarzuty.

Magistrat, a na wczorajszem posiedzeniu także 
komisja prawnicza rady miejskiej, stanęły na tern 
samem stanowisku, jakie w swoim czasie zadęła ko
misja rektyfikacyjna dla ostatnich wyborów do rady 
miejskiej, — mianowicie uznały, że w myśl ordy
nacji wyborczej wybieraniu nauczycieli do rady miej
skiej nic nie stoi na przeszkodzie.

Szem atyzm y. Prsed paro tygodniami rada 
miejska Uchwaliła wydawać co roku szernatyzm urzę
dników i stałych sług gminy. W zystk.a biura, urzę
dy i zakłady miejstie sporsądz.ły więc z polecenia 
prezydjum wykazy swych pracowników, z podaniem 

ieku stopnia charakteru służbowego, okresu słu
żby miejskiej i daty ostatniej nominacji, Szernatyzm 
ten pójdzie więc zaraz z początkiem marca do 
druku.

Niezależnie od tego, także miejska rada c kuUa 
okręgowa przystępuje w tym roku po raz pierwszy 
do wydawnictwa szematyzmj nauczycieli i nauczy
cielek podwładnych jej szkół. Dla nauczycieli, a 
zwłaszcza nauczycielek, będzie to nowość bardio po
żyteczna, stano r ć  bowiem będzie urzędowy, a nu- 
bliczoy wykaz określający dokładnie lata służby, ta 
żuć kwesłja z powodu nieznajomości odnośnych 
ustaw daje coraz więcej powodów do nieperozumitń 
i nieuzasadnionych żalów.

=  D rug i dworseo budownlo-y. Na Zielo- 
nem, tuż obok szkoły św E żbiety, istnieje od prze
szło pół wieku tak zwany dworzec budowniczy miej
ski, który jest magazynem wszelkich arzędzi, po
trzebnych do naprawiania dróg i bruków, jakoteż uten
syliów do ezyszczrnia m:ssta, oraz Dunktem zbornym 
dla rohotników, którzy tam ledwo swit nastanie, 
otrzymują rozkazy co do pracy, jaką tego duia ma
ją wykonywać. Tam też wieczora;; porą odbywają 
się tygodniowe lub dzienne wypłaty.

Z rozrostem miasta musiano systematycznie 
zwiększać zapas narzędzi, zaprzęgów itd. — i oto 
dziś już jest stanowczo za ciasno na dworcu budo
wniczym. Tedy sekcja techniczna rady miejskiej na 
swem ostatniem posiedzeniu powzięła zasadniczą 
uchwałę, co do urządzenia drugiego dworca budo 
wniczego, mianowicie w dzielnicy II, która sięga 

bardzo dalekie od przedmieścia Z.słonego strony, 
bo pod Kleparowską i Janowską rogatką.

Sekcja techniczna, mając tutaj na względzie 
poczynienie ulepszeń w sposobie czyuczeim miasta, 
uch wal. ia nadto bardzo chwalebne ia.sądzenie, ażeby 
wozy miejskie do wy wożenia śm e t., byty opatrzone 
w przysrywy, ażeby nie ładrwano na nie śmiecia 
z , czubem*, gdyż ono po drodze rozsypuje się, a 
woń nieznośna rozlega się na dużych ■ be. .raaL 

=■ Jubileusz T. T Jeża Posiedzenie komi
tetu dla uczczenia jnbilruszu zasłużonego pisarza 
T . T. Jeża (pułkownika Mitkowskiego) odbędzie się 

poniedziałek wieczorem w ratusdu.
Sprostowanie. Jesteśmy proszeni o umie

szczenie następującego sprostowania: Śpiewaczce,
która brała udział w obthodće styczniowym 

.Gwieżdźie*, dnia 15 bm., była panna M rja 
Tracikiewiczówna, uczenica pani A l e k s a n d r y  De 
browskiej, a nie, jak pedano mylnie, panny Ady 
Dąbrowskiej.

S przedaż dóbr tłum ack ich . Na dniu 31 
marca br. odrędzie s>ę wsadzie obwodowym w Sta
nisławowie licytacyjna sprzedaż dóbr tlumackich. 
Kiucz ten składa się z sześciu dużych falwarków 
na glebie podolskiej. Całość oszacowano na l,800.u00 
złr., sprzedaną jednak będzie częściami.

Byłoby bardzo smutoem, gdyby tal wielki

obszar polskiej zieipi przeszedł w obce ręce, a sły
szymy, niestety, że dobijają się o niego z jednej 
strony spekulanci iydowsey, z drogiej zaś ruscy 
agenci, którzy pragną rozparcelować majątek po
między ruskich chłopów. Gzy nie dałoby się zorga
nizować mazurskich kolonistou i ocalić szmat poi 
skiej ziemi dla rąk polskich?

.N eznatyszczo* w skrzeszone. N irodna kan- 
celarja, otworzona przy ukraińskim .narodnyiu ko
mitecie* we Lwowie i uk  szumnie przez ruskie 
dzienniki reklamowana, dostaje mnóstwo spraw z 
prowincji od włościan do załatwienia

Jeaen z wieśniaków prosi o przeprowadzenie 
procesu rozwodowego ze żoną, która jest nałogc wą 
pijaczką, inny prosi o wystaranie się dla niego po
życzki 30 z ł , jeden dowiedziawszy się o otwarciu 
tak poważaej instytucji dla porady prawnej, prosi za
wiadomić go, jakie przyszłe lato, do chciałby wyna
jąć od sąsiada sianożęć a boi s:ę słoty, a jakiś znów 
iwolennik loterji prosi o podanie, jakie numery 
wyszły w rstatnich dwóch latach na wiedeńskiej 
i berneńskiej loterji. Prócz tego dostała .Narodna 
kancelarja* kilka zanówień na humorystyczny ka
lendarz (Komar*, a kilku włościan zgłosiło się z 
prośbą o wznowienie procesu o gruut, który prze 
grali przed kdkunasis laty

O j. kicha krzywdach doznanych przez zniena
widzonych Polaków, dotychczas nikt nie donosił.

O w acje d ia  Jo k aja . W ^8 rocznicę urodzin 
węgierskiego pomeśriopisarza, wystawiono w teatrze 
narodowym w Budapeszcie sztukę Joksja .Zloty 
crłowiek* poraź setup. Jukaj był na przedstawieniu 
przedmiotem nocznyc i owacyj.

S ta n  pogody W E urop ie . (Sprawozdanie 
teatralnej stacji meteorologicznej w Wiedniu). Dnia 
20-go, godzina 7 rano notują: Haparanda — 1 0, 
Wiedeń -(-2 0, Pola -|-2 0, Budapeszt — 0*0, 
Flordhja — 1 0 , Biarritz Paryż —5 0,
Monachjum —3 0, Berlin 4-0 0, Memel +1*0, 
Wilno — 2 0, Bregencja — 4 6, Goryeja 4-0  8, 
Rzym -f-4 4, Petersburg — 12 1, Mo3kwu —20 5, 
Abazia -4-4 6, Lusaiu piccolo -(-8 3. Nizza 4-3*0,

Południowr połowa Enropy pokryła się; iuteu- 
zywnie wysokim stanem barometru z dość cbszer 
nem maksimum ponad Austro Węgrami. Ponad 
Europą półaocuo-zachuduią wyłoniła się nowa depre 
sja barometryczna, podczas gdy rosyjskie minimum 
się oddaliło. Na północy była pogoda w godzinach 
porannych chmurna, zresztą przeważnie jasna i sta 
nowczo bez rpadów. Temperatura na zachodzie nie
co się podn.osla, na północo-wschodzie znacznie się 
pode oi la Prognoza: Pogodnie, mróz ustępuje

* O gólnie w y d a ją  Mauthuera impregnowane
•'na buraków pastewnych najwyższe plony i ró

wnież znakomite jak i niezrówn ine są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

N a g im nazjum  cieszyńskie złożono w dal
szym ciągu w aeim miaa r j i  D nennika Polskiego 
pp : Aioif Cieński koron 10’ - ,  M. P. ze Lwowa 
2*—, M g strat - Bo hnl 100 - - ,  Józef Pryga 
w Trembowli, zeb. \  ze składek 11*—. Razem 
it dniu 21 bm. 123 £  Poprzednio wykazano (XX) 
2141 koron 94 h Razem więc (XXI) 2264 k  
94 h.

Z tego odesłano na ręce ks. Lor dżina, w dniu 
6 lutego 1000 koron, w dniu 14 lutego drugi 
1000 koron, pozostaje przeto w naszej administracji 
264 k. 94 b.

O dalsze datki prosimy gorąco 1
* Humorysty<uuiy k a len d a r*  Ś m igusa  na 

r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorcwsmi ilustra
cjami, a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wj ^ r p  iją.iym i dokładnym działem informa 
cyjnym mogą nabywać prenumeratorowi* Dzienni 
Tta Pclskieyo po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  nen i a  
16 et. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* K urs p rzygotow aw czy do egzaminu na 
jednorocznych ochota.ków (lnteUig mapriifung) roz
poczyna się z daiem 1 marca rb. w wojskowej 
szkole przygotowawcze,, St. D o b r o w o l s k i e g o  
ul. Podlrwsiiego 1. 9. - Objaśaienia i wykaz
uczniów aprobowanych, na żądanie 152.

* Na pomnik poległych pod Kobylanką zhżrmo do
tychczas — oa bk t̂efc odezwy cgłoszoat-j w Dzienniku 
Polskim — 20 kor. W tej kwocie p. Eugtnjasz J a h I z 
Rzeszowa nadesłał 0 koron przeznaczając je w pono
wie na pomnik ogólny, w połowie na pomnik dla ś. p. 
Stanisława W r z e ś O i a k a ,  który zginął 1 maja 1863 
rokn. Do powstania wyruszył z W&rsrawy, służył zaś 
pod 'eziorańskim i Langiewiczem. Pod Kobylanką był 
podoficerem l kompan,. 1 b&Uljonu strzelców, tij ł  to 
a tyio dzielny żołnierz o ile rkremny człowiek; brał 
udział w 12 bitwach, idznaćzył s.ę przy wyparciu Mo
skali z cmeLt rza w Skcle

Na pomnik nadesłał ks Ś w i t a l s k i  s Pnikuta p. 
Krnkien ce 2 kor. Batem 22 kor.

* Młodzież p”zy praey VIII. poaiedzerie „Kółla li
terackiego*, odbędzie się w niedzielę doia 22 lutego b r. 
o godzinie pół do 4 popoł. w lokalu Czy te’ni akade
mickiej Na porządku dziennym odczyt kol F. Przy- 
jemskiego: O książce W. F»ldmanna: .Piśmiennictwo 
polskie oua-nirh lat dwudziestu*. Watęp wolny 1 dla 
nieczł nków Czytelni.

* ,Skała* lwov.sk* urządza w niedzielę dnia 22 bm. 
we wLsnej tali wieczornicę dla członków i ich rodzin. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

We wtorek dnia 24 lutego ostami wieczorek karnu 
wałowy Muzika 15 p. p

* Młodzież przy pracy. ,  Kolko historyczne* od
będzie w niedzielę dnia 2 ł  'utego b. r. o godzinie lO 
rano XII. posiedzenie w lokalu Czytelni akademickiej. 
Na p rzą Ikn dzień oy u odczyt kol. Koestl.cha p. t : 
.Plany wielkiej koalicji przeciw Polsce na początku XVi. 
wiekp (I5 t3—1515)*, Wstęp wolny

Zmarl-
W Gródkn obok Lwowa, zmarł Ant:ni M i s a ń s k i ,  

majster szewski, w 33 r. życia.
W Wiedniu *mait w 87 rokn życia radca dworu 

Gustaw H a i l i g  z Heilingeo. Zmarły pozostawał przez 
lat kilkadziesiąt w politycznej służbie państwowej w 
Galicji.

W Krakowi] zmarł Marjan W y r  w i ń s k  i, profesor 
gimnazjom polskiego w Cieszynie.

W Sanokn zmarł Emil Korczak z Leszna L e- 
s z c z y ń s k i ,  oficer legionów polskiej) w Siedmitgrodzie 
z roku 184h, n. marszałek radv powiatowej liskiej, 
właściciel dóbr, dyreator Tow. zaliczk. rolnego w Prze
myślu i t. d.

Hotatki literatki i artystyczne
' s p r r o i r  te a t r u  na le j i k ieg o  w e L w im i a.

Dziś w s o b o t ę  (po r u  ostatni) .Mignon*, ope
ra w 3 aktach, a 4 odsłonach A. Thomasa. Ostatni 
gościnny występ panny Bel Soreł, występ Ludwiki 
Markowej, AoguBta Dianni i Juljana Jeromina.

Jutro w n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 V, 
Halka*, opera narndowa w 4 aktach St. Moniu

szki. Gościnny wyitęp p. Janiny Korołewiez Waydo- 
wej, Józefa Szymańskiego i Juljana Jeromina. — 
Wieczorem o godzinie 7 .Mieszczanie*, sztuka w 1 
aktach Maksyma Gorkiego.

W p o n i e d z i a l r k  .Godziny życia*, .Kobieti 
ze sztyletem*, .Ostatnie mas* * i Literału a*, cztery 
jednoaktówki Artura Sthnitzlera.

W ę w t o r e k  po raz pieiwszy .Luminarz*, 
saty a w 4 kiach D,rraz Stanisława Kozio takiego 
W przedstawieniu oioią udział panie: Gostyńska,
Miłowska, Rotterowa, Połęcka, Weitzówna (debiut), 
pp. : Feldman, Nowacki, Roman, Rusiński, Kiisze- 
wski Węgrzyn, Kuncewicz, Wysocki i Kwiatkiewicz.

W ś r o d ę  .Mieszczanie*, sztuka w 4 aktach 
Maksyma Gorkiego.

Z te a tru . Z po wodu Di7ygotowań do wysta 
wienia opery Pucciniego .Tosca*, w poniedziałek, 
we wtorek i w środę, odbywać się będą przedsts 
wienia dramatu. Premiera .Tosci* uazuaczoaa na 
czwartek.

R e p e r tu a rF ilh a rm o c ji lw ow sk ie j. W so
b o t ę ,  21 lutego wielki koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Marji Turzańskiej, pianistki i Sta
nisława Orzeiskiego, pierwszego tenora .Narodnego 
Divadla* w Pradze. — Ceny miejsc znacznie zni 
żonr — Początek wyjątkowo o godzinie 7 wic 
ozorem.

W n i e d z i e l . ; ,  22 lutego, koncert popularny, 
ze współudziałem Stanisława Orzeiskiego, pierwszego 
tenora .NarodiiegoDiradla*. Program: I 1. Souppe: 
Uwertura z op. , Lekka kawalerja*; 2 Grieg:
Suit* I .Peer Gynt* : a) Rano, b) S.metć Azy,
c) Taniec Anitry, d) W hali króla gór; 3 Moniu 
szko: Arja .Szurną jodły*, z op. .Halka*, odśpiewa 
z tow. ork. St Orzclski. ii 1 V nejew: Ze .Suity* :
a) Walc, b) Mirzenie; 2. Bizet: .Taniec egipski* 
z op .Ljamileh*; 3. Wagner : Pieśń konkursowa 
(Preislicd) z op. .Me steminger*, odśpiewa z tow 
ork. St Orzelski. iii 1. a) Waldteufe!: Walc;
b) Rubinstein: .Toreador i Andaluza* ; 2 Pitśoi,
odśpiewa St Orzelski.

W e w t o r e k ,  24 lutego, koncert popularny. 
Koooertmistrze Wacław Huml i Franciszek Szi- 
munek.

W e c z w a r t e k ,  26 lutego i w s o b o t ę ,  
28 lutego, wielkie konerrty iiib •rmc.u:rzhe, ze współ
udziałem Józefa H fmana. piaoi.(y.

Z F llh a rm o u ji. Repertoa. Filharmonji na 
przyszły tydzień zapowiada się ze wszech miar nie
zwykłe interesująco. We wtorek jako w t. zw. 
.tłusty wtorek', zamiast koncerm symfonicznego, 
odbędzie s:, koncert popularny o bardzo bogatym 
i urozmaiconym programie, na który złożą się od
powiednio dobrane utwory W dwóch koncertach 
następnych, a w ęc w czwartkowym i sobotnim, 
reprezentuje się publiczności lwowskiej z niec erpli- 
wością oczek’wany, sławny na świat cały pianista 
polski, Józef Hofman, rywalizujący na polu sławy 
z Paderewskim. Oba koncerty, w których genja'ny 
artysta wystąpi, staną się niezawodnie senserją dnia 
w naszem mieście, które lózef Hofnan odwiedza 
w ogóle po raz pierwszy. v

P o c z ą t e k  d z i s i e j s z e g o  k o n c e r t u  w Fil 
haruonji, n e — jak było myloie zapowirdziane —
0 godzinie 6 Vi< *'e 0 g o d z i n i e  7 w i e c z o r e m .

N adw orna śp iew aczka , p. Alicja Barbi 
(baronowa Wo>ff Stomersee), która jutro, w niedzielę, 
wystąoi w sali .Sokola*, kohcertowała niedawno, 
jak donrsi wiedeńska Neua Freie Pr&ise z dnia 
>9 lutego — w Helsin^forsie na cele dobroczynne
1 odniosła olbrzymi sukces, zbierając mnóatwo okia 
stów i kwiatów. Stamtąd udała się artystka do 
Rzymu, na zaproszenia królowej włoskiej.

Od Świeczki do laku Yoltj.
Niedal< ki prawdopodobnie już czas,, kiedy s 

ulic lwowskich znikuą, i te nawet latarnie nafto
we, któro jeszcze tu i ówdzie tułają się po przed 
micściacb, ni? rangąc swem kop?ącem viaiłem 
wytrzymać konkurencji ze światłem żarowem 
.A uera*. Ulegną one i uledz m us/ą prawu sil
niejszego, walce o by t; słowem uledz muszą 
uieubłagaue~.u prawu konsekwencji, tak u ż  
im uległy swego czasu lampy olejne, tym ka
ganki, a tym znów świece, a świecom łuczywo. 
Nic nie może się wyłamać z pod odwiecznego 
prawa prz?rody.. A ponieważ znikają, należy 
im się pewne wspomnienie, były bowiem czasy, 
gdy się niemi Lwowianie zachwycali, tak jak 
my dzisiejsi, świetnym łukiem . Volty...

Do pierwszego dziesiątka ubiegłego stulecie, 
kiedy to ludziska nie wtadzh li, co to łażenie p i  
nocnej birbantce, wystarczały Lwowianem nie
liczne tu  i owdzie na podsieniach domów, lub 
u ściau zawieszone, kopcące kaganki oliwno; kto 
się zresztą Sjióźail, lub musiał wyjść wieczorem 
lub w nocy na ulicę, brał ze sobą oszklona 
latarkę z łojową świeczką dla bezpieczeństwa i 
to mu wystarczali, o ile nie mając za co, nie je 
chał do demu. Nie m idi większej ambicji tme 
szczucby, aui rzemieślnicy nie kusili się o wy
nalezienie jakiegoś lepszego sposobu oświetlania.

Od roku 1801 Doczeto dopiero oświetlenia 
miasta i to dość skąpo, bo suma na ten rei 
przeznaczona, wynosiła rocznie ledwie 15 000 
złr. w waiunie wiedeńskiej i to oświetienio trwając 
do końca trzeciego dziesiątka XIX wieku, było 
bardzo prymitywne, bo ograniczało się do zwy
kłych olejnych ktganków.

W  owych czasach powrócił z długiej za 
granica wędrówki blacharz lwowski śp. Adsm 
Bratkowsk', r ,ndki jak na one czasy szlachcic, 
który się jął rzemiosła, nie uważając to zst ujmę 
dla klejnotu berbowego. Zwiedził całe Niem
cy, Szwnjcarję, Francję—i to wszystko pieszo, a 
że byl fj;how rem  w całern tego słowa znacze
niu dowodm) tego dyplom mistrzowstwa, który 
mu nadali ,breidrte AUermdnner der frńcn  E o n  
se -Stadt Hamburg .* Korzystając z nabytych za 
granicą doświadczeń, skonstruował pierwszy we 
Lwowie latarnię olejną z oalnikietn, który daw. l 
światło o siid dwudziestu kilku świec jarzących. 
Latarnię tę wywiesił w swo'm sklepie, ktćry 
otworzył i nic dziwnego, że ściągrla oua w ie
czorami tłumy ciekawych, którzy takiej latrrm  
jeszrze nie widzieli. Z wróciło to uwagę gub? 
natora ówczesnego Gdicji, arcyksięcia Ferdynan
da d’Este, który przywoławszy do siebie osobiście 
Bratkowskiego, polecił mu latarniami j°go gy 
stemu oświetlić Wały Hatmsńskie, ulubione 
miejsce przechadzki arcyksięcia i wególe ówcze
snego Lwowa.

Początek był zrobiony. Bratkowski odpo 
wiedział godnie zadiniu i zyskał kontrakt z c. k. 
magistratem, który mu polecił systematyczna 
oświetlenie miasta, oczywiście bez konkur.-u; 
bo były to jeszcze owe szczęśliwe dla przemy
słowców czasy, kiedy nie oni orosili o robotę, 
ale ich proszono, aby zrobili to Iud owo. Od 
tego czasu szybko wzr« stała liczba latarń we 
Lwowie, tak, że np. w r. 1848 podczas rezru 
chów listopad)wycb, -ddano ich już w edłtg 
b scoryLa owych czasów -  popsuć około dwu se
tek... Oliwę wyparła następnie naft:, powoli i tę 
zaczął gaz wypierać, ale oświetlenie miasta po
zostało przez parę ldt dziesiątków, bądź to przy

starym Bratkowskim, bądź pr«> synach* Lee u, 
K iiolu i Adamie, ńrmę tę daLj prowadzących. 
Byh to no małą skalę co* niby lwowscy Thurn-
TaiUowie, rozumie się — w dziale oświetlenia 
miasta.

Kiedy przedsiębiorstwo to odeszło od tej 
firmy, poczęło też i upadać, nie mogąc już wy
trzymać konkurencji z gazem, zwłaszcza w za
rząd miejski objętym.

Dzisiejszy Lwowianin rusza z pogardą ra 
mionami przed latarnią nsf.ową, mającą bądź 
co bądź ładną przeszłość za sebą. Przyjdzi* 
czas, że tak samo wzruszy rami nam i kiedyś 
nad lampą łukową, bo kto może t dgadnąć, cze
go się w zakresie oświetlenia jeszcze doczekamy 
przy tak gZBluuym postępie elektryczności...

Kr.

Wypadek w wodoeiąp miejskim.
Jedno z pism porannych przyniosło alar- 

muiącą wiadomość o zepsuciu sie wodociągu 
miejskiego poza obrębem ze uw w tmes • , co 
miałoby narazić mieszkańców Lwowa na długi 
brak wody. Owóż panika ta zupełnie zbędna. 
Cały wypadek redukuje się do wyparcia uszczel
nienia dwóch rur w Wol* DobrostsńskiHj, spo
wodowanego ciśnieniem wody. Skutkiem tego 
wczoraj o godzinie 10 pized połudaiem przer
wano ruch maszyn i ograniczono się na użyciu 
wody ze zbiorników. Przez dzień wczorajszy i 
dzisiejszą noc spajanie owych dwóch rur na
prawiono. O godzinie wpół do sioduej z raną 
puszczono maszyny w ruch i m i a s t o  p o s i a 
d a  z n ó w  w o d ę  w d o s t a t e c z n e j ,  z w y 
k ł e j  o b f i t o ś c i .  Cala przerwa trwała właści
wie przez kilka godzin pory noeuej.

Wypadki tego rodzaju zdarzać się muszą 
przy każdym wodociągu; nie jest to wynsk złej 
budowy wodociągu, jeśli uwzględnimy, że połą
czeń takieb w wodociągu lwowskim jest prze
szło czterdzieści tysięcy. Techuika nie zna je
szcze środka tak niezawodnie doskonałego, aże
by spojenie rur ucbrooie całkowicie od działa
nia ciśnienia wedy.

Sprawa ta nie ma też wiele wspólnego z 
budową drugiego ciągu pom ędzy Wolą doDro- 
stańską a Lwowem. Wiele wodociągów, bardzo 
dobrze budowanych, posiada zaledwie tylko je
den ciąg duprowadzający, albowiem bądź co 
bądź przy tego rodzaju inwestycjach muszą się 
gminy Uczyć ze stosunkami fiaansowymi. A bu
dowa drugiego ciągu między Wolą Jobrostan- 
ską a Lwowem kosr-towelaby około 3 miljony 
koron, co na razie przechodziłoby stanowczo 
finansową możność gminy lwowskiej. Gdyby 
j e d n o c z e ś n i e  z budową pierwszego ciąyu 
miano podjąć budowę także drugiego, musiaia- 
by była gmina lwowska zaniechać wogóle bu
dowy wodotżągu, z powodu olbrzymich kosztów.

Zaznaczyć w końcu należy, te  istaiejąry 
obecnie ciąg wystarc*.y zupełnie ot. p icrycia 
kousumeji na znaczny okres czasu, po nplywie 
którigo przystąpi gmina do budowy drugiego 
c:ągu. A wtedy i bezpi iczeóstwo będzie więł ?ze. 
W każdym żeś razie trzeba raz jeszcze stwier
dzić, że wodociąg jest zbudowany doskonale, 
i ze pomimo tylko jednego riągu doprowadza
jącego Lwów przez całe dwa lata istnienia wo
dociągu niędy nie byl bez wody.

Józef Hofman.
Jak głoszą rozlepione na rogach uLc różno

barwne plakaty, za pare dni zawiła do uaszego 
miasta młodziutki jeszcze, lecz światowej ju t cła- 
wy artysta, którego nazwisko, głośne na obu półku
lach, ws-ędzie gdzie je tylko wymówić, powsze
chny budzi podziw. I nic w tem dziwnego, bo 
Józef Hofman — to jeden z tych nielicznych 
wybrańców Fortuny, na który<h natura naj
wspanialsze zlał blaski, jeden z tych, k tóryJi 
sztuka czyni w kolebce swoimi pomazańcami, 
każąc im w tkaninie naszpgi życia świetlane 
znaczyć punkty. Jeduem słowem, Józef Hofman 
to artysta duszą i ciałem, a^ty^ta z laski bożej, 
jeden z tych prom -.aaych duchów, które w sztuce 
nie zdawkowej szuka ią monety przemijającego 
oklesku, nie rychło przebrzmiewającego rozgłosu, 
ale zaspokojen.a swoich artystycznych tęsknot, 
pragnień i dążeń. A już to samo wystarczr do 
zrczumien<a, w rzera źródła tych hołdów któ
rymi go otaczają swoi i obcy, bodaj jednak, czy 
ci ostatni nie więcej, niż swoi.

Nie zbyt dawne to czasv, kiedy dzisiejszy 
Józef H fman byl jeszcze .cudownem  dz.eckiem* 
i jako takie był przedmictem ogólnego zachwy
tu i entuzjazmu. Zam iast jednak, jalk się to po 
największej części zdarza, pozostać do końca 
życia tylko .cudownem dzieckiem*. Hofman wy
rósł na wielzieg*. irtystę. Jak się to stało, duż »- 
by o tem opowiadać. Dość, że .cudowny Józio* 
przez wszystkich podziwiany, dźwigając zakdwis 
jedeu krzyżyk na swoich barkach, poszedł w św ia t1 
i w tej H- ędrówce swojej zawadził: o Amerykę. 
Tam  rozstrzygnęła się iegn przysd ść Jakiś mi
lioner amerykański, słysząc grę genialnego malca 
tak się nim zaiąJ, że złożył na rzecz mlodziu- 
tsiego artysty sto ty s ię cy  dolarów, stawiając 
jednak za warunek, że do ośmnastego roku ty 
cia nie będzie występował publicznie. I bodaj, 
czy nie to w łiśire  uratowało Hofmana od bigo, 
że nie potrzebował być jedynie , cudownem dzie
ckiem *, lecz mógł s tić  się i po przekroczeniu 
lat dziecięcych powszechnie wielbionym ty tą

Nie mając bynajmniej zamiaru pisania bio- 
grafji Hafmana, w szczegóły j go tycia za
puszczać się nie mamy żadnej potrzeby, zazna
czamy więc tylko mimochodem, ze .cudowny 
Jozio* spełnił postawiony warunek co do joty. 
Osiadł pod Berlinem i rozpoczął systematyczną 
pracę w zawodzie pianisty pod kierunkiem tak 
znakomitego mistrza, jak Antoni Rubinstein.

Jakie praca jego wydala piouy, dowodem 
stanowisko, które Józef Hofman w rzędzie pia
nistów współczesnych zajmuje. W arto tu tylko 
zaznaczyć, że godną zastanowienia i rozwagi 
jest podniesiona w ostatnich czasach kwestja, 
kto jest większy: Paderewski, czy Hofman# 0 -  
czywiście, nie nam kwestję tę rozwiązywać; 
przypominamy ją  tylko na tom miejscu mimo
chodem, pozostawiając stanowcze jej rozstrzy- 
guięc:e uiedale^ej już może, a raczej: bliższej, 
niżby się wydawać mogło, przyszłości. Zresztą, 
Hofman grać będzie we Lwowie, w dwóch, za
powiedzianych przez dyrekcję Filharmonji kon
certach, a że we Lwowie grał także niezbyt d r 
wino Paderewski, będą więc mogli ci, którzy 
tego ostetniego słyszeli, porównać grę jego z grą 
Hetmana. Który z nich wyjdzie z tej próby

T ^ r b y  p o d r ó ż n e ,
Walizy, Necessery,

Torebki na akta, Papkrośnic**, Portmonetki,
E ... ciiusteakt i ar&vaUi

M a r c i n  M f t l l e i *
44 M r  Hilicki 14 (okrk Bantu h łpctrdńegd) **v L * *



DZIEN N IK  PO LSK I x dnia 12 lutego 1903 r. 8

porówuawcrejzwycięsko — truann przesądzać. 
T* • , sdnak, :ry owak, Eakt pozostanie faktem, 
te w osobie Józefa H iftuan prawdziwego po- 
znamy artystę. A tacy artyści — to zjawisko 
bardzo, bardzo rzadkie, tak rzadkie, jak — pra
wdziwe, wielka sztura ... (*.)

Izba sadowa.
L W Ó W  21 lutego.

(Unio Catholica rediviva.)
Szósty d ‘ień rozprawy;

Świadek Beri K a n n  e r , b. zastępca aUnio 
Catholica* w Ubnowie, karany dotychczas trzy 
razy zr występek lichwy, zjawia się przed try
bunałem błogo uśmiechnięty, wykąpany i z po
wodu sobo tv  w odświętny przybrany chałat. Po 
obu brkacb głowy, zwisają mu wspaniale pól- 
Iikciowe pejsy, swiezem wysmarowane masłem. 
Cieszy się, ie  przecież i na niego przyszłe kolej, 
od 5 dni już bowiem bawi we Lwowie * przez 
cały dzień swej kolei na są 1 iwym wyczekuje 
kurytarzu.

Zeznaje on, że dal oskarżonemu 100 kor. 
jako kaucję, ale otrzymał ją potem wraz z re
sztą swoich preiensyj od dyrekcji za pośredni
ctwem swojego adwokata, tuk, że dziś ani do 
,U nji i alolickiej*, ani do Tbum ena żadnej nie 
ma pretensji.

Wobec tego, że świadek następny Pinkas 
K a t z i n e l l i  do rozprawy nie stanął, tlóma- 
cząc się chorobą, wnosi prokurator o odczy
tanie jego zeznań, a na wypadek, gdyby się 
ocrona temu sprzeciwiała, rezygnuje z przeełu- 
f tan ia  tego świadka. Nacdwrót cb rrń ra  upiera 
się przy przesłuchaniu osobistem Katzincllego, 
który Dyl złym duchem-kusicielem Tbumena i 
teraz boi się stanąć przed sądem. Po krótkiej 
naradzie uchwalił trybunał poinformować się 
bezrwłrcznie o jego stanie zdrowia i jeśli tylko 
stan jego na Lo p e t w J t , sprowadzić go ao 
sądu.

Po ogłoszeniu tej uchwały, podniósł się 
obrońca i zabrał głos, wyjaśniając uczynione 
i l u  w  dz siejjzym porannym numerze Dziennika 
Polskiego zarzuty kłamstwa i oszczorstwa, po
pełnione przez posądzenie dzienników lwowskich 
o to, że za opis poświęcenia lokalu .Unii'* zo
stały przez Tiiumena zapłacone.

O ircńca prosi o wpisanie do protokołu, że 
nie on, ale świadek Drezir.sK wyrrził swe przy
puszczenie w tym kieruoku, on f iś ,  tj. obrońca, 
pytał s>ę go tylko, czy nie wie, kto nmieścił 
"w Gazec,e Itoososk t j  i innych ów opis.

Z ktlei odczytano zeznania śp. dra S tani
sława S t a r c z e w s k i e g o  T.lcżone w śledz
twie i pod zas pierwsze,, rozprawy. Zeznania te, 
ob iąiają  Tbum ena w wyższym jeszcze stopniu 
niż oskarżenie proauratora, drlączony z»ś do 
zeznań tych własnoręczny list Tbumena do dra 
Starczewskiego, w któryin cn przysoaje się 
do popełnionych przestępstw, wybija na tych 
pozagrobowych zeznaniach tem wyraźniejsze 
piętuo prawdziwości.

Rozprawa zbliża się ku końcowi. Rozpo
częło się czytanie aktów, protokołów, zeznań, 
nadanie ksiąg i orzeczenia rzeczoznawców.

Rzeczoznawca buchalterji asekuracyjnej Je  
d l i ń s k i  oświadcza, że Księgi lwowskiej repre
zentacji ,Uaji* były w ten sposób prowadzone, 
że obaj rzeczoznawcy mimo zadauia sobie wielu 
tronów, o rachunkowości ,Unji* pojęcia sobie 
wyrobić nie mogli. Ani jedne księga nie była 
choćby w przybliżenia tak prowadzoną, jak na- 
le*_ i konta i rachunki nie zgadzały się, co jest 
pie.wszą zssadą bu-hi Iterji. Ksiąg dyrekcji wie
deńskiej, rzeczoznawcy me oglądali, nie mogą 
w ęc powiedzieć, czy tamte są dobre. — To co 
się dzieło w lwowskiej ,Unji*, urągało instruk
cjom wiedeńskiej dyrekcji. — Co do kosztów 
organizacyjnych, względnie kesstów podróży 
oskarżonego, wynoszących wedle jego podania 
” 90C kor., dyr »Unji* nietylko mogła odmó
wić irb zapłaty, r. nnwrdu, żp Thwmcn do rs-

chunku tego żadnych ani dowodów, am  alega- 
tów aie dołączył. Nie ruzumie także rzeczozna
wca, co miało w biurze Tbum ena 10 a nieraz 
nrw et i 14 urzędników do roboty. W ciągu ca
łego roku wygotowano w lwowskiem zastęp
stwie 1.650 polic, czyli dziennie przeciętnie 
około 5 polic. Jedna polica pisze się 5 minut 
najdłużej, taryfowanie i tyle nawet czasu nie 
zabiera, nie może więc sobie absc lutnie wytłó- 
n  czyć po co siedziało w lwowskich biurach 
,LTnji* aż tyle urzędników, skoro to wszystko 
jeden urzędnik zrobić byłby w stanie.

Na j e d n e g o  urzęduika w asekuracji kra
kowskiej przypsda miedzy innemi 200 polic 
miesięcznie, w biurze Tnum ena, na p i ę c i u  
urzędników, 138 polic wypadało.

Na żądanie oskarżonego, wyjrśnia św. B ie 
l eck i ,  że znajdujące się w sądzie księgi 
.Uaji* prócz jednej czy dwu, są tylko kopiami 
oryginałów, które o ile sobie przy ominą, wi- 
dzizl we Wiedniu, prawdopodobnie w mieszka
niu Homego.

Na pytanie oskarżonego, czy z dotychcza
sowego przebiegu rozprawy nabrał rzeczoznawca 
przekonania o jego uczciwości lub nieuczciwo
ści, oświadcza tenże, że odpowiedź na to pod
chwytliwe pytanie, do niego nie należy.

Drugi rzeczoznawca p. O 1 s z e w s k i, ze
znaje mniej więcej tak samo, jat. jego poprze
dnik. Liczba urzędników, jakich Tbum en zatru 
dniał, była w stosuuku do agend biura, stano
wczo za wielką. Przeciętnie wypadało do zro
bienia ua każoego urzędnika jedna polica dzien
nie. Nie znaczy to, by urzędnicy w biurze, 
prócz pisania polic innej nie mieli roboty, 
liczba polic natom iast jest miernikiem co i ile 
było w biurze do roboty.

Następnie odczytuje przewodniczący proto
kół komisji sądowo-lekarskiej, która z polece
nia trybunału udała się do mieszkania Pinkasa 
Kiłzinelego w celu zbadania jego stanu zdro
wia. Komisja orzekła, że sta u jego zdrowia nie 
pozwala mu na osobiste jawienie się w sądzie, 
wobec czego za zgodą prokuratora i obrońcy, 
sąd tak z przesłuchania tego świadka, jakoteż 
z odczytania tegoż w śledztwie złożonych zeznań 
zrezygnował.

Następnie postawił obrońca dr. L e s e r  kil
kanaście nowytb wniosków zmierzających do 
wezwania do rozprawy kilku jeszcze nowych 
świadków i zarekwirowania ważnych aktów.

Po obrońcy zabrał głos oskarżonj dyktując 
przez pó l gudziny szereg nowych w niosków . 
Postawił ich kilkadzesiąt.

G ;dz. kwadrans aa drugą poprłudniu. Pro
kurator zabiera glos oświadczając się przeciw 
wnioskom oskarżonego i obrony.

Wrzenie na Bałkanach.
{Tel. Dziennika pul.)

S ta m b u ł  21 lutego. Ostatnie doniesienie 
o tam, że prawie wszystkie mocarstwa zgadzają 
się na akcję Austro-Węgier z Rosji w sprawie 
reform, wywarła na Portę wielkie wrażenie, tak 
że przyjęcie proponowanych reform zdaje się 
być prawdopodobne. .

Afera księżnej Ludwiki.
(Tel Dzień. Pólsk.).

D r e z n o  21 lutego. Dreedntr Nachru h 
ten zaprzeczają doniesieniom dzienników, jakoby 
zastępcy byłej nssłępczyni tronu saskiego, 
sprzeciwiali się byli ogłoszeniu wyroku rozwo
dowego.

G e n e w a  21 lutego. Szwajcarska agencja 
telegraficzna zaprzecza wiadomości, jakoby 
adwokat ks. Ludwiki Lacbenal wyjeżdżał do 
Drezna na konferencję z Królem sask im  i n a 
stępcą tronu.

DEPESZE 
telegraficzne i telefimiezae.

Na gimnazjum  w Cieszynie.
K r a k ó w  21 lutego. Komisja budżetowa 

rady miejskiej uchwaliła dla gimnazjum pol
skiego w Cieszynie 1200 koron tytułem sub
wencji na rok bieżący. Dla gimnazjum żeńskie
go w Krakowie przeznaczono kwotę 240 koron, 
oraz dla towarzystwa tatrzańskiego po raz 
pierwszy 200 koron.

Jubileusz papieski.
K r a k ó w  21 lutego. Z powodu zakończe

nia uroczystości jubileuszu papieskiego, odbędą 
się uroczyste nabożeństwa we wszystkich tutej
szych kościołach.

Szykany pruskie.
P o z n a ń  21 lutego. Dziennik poznański 

donosi, że personalowi fi rmy braci Barasrb za
kazano mówić po polsku, mimo, że większą 
czyść klientów firmy stanowi puoliczność polska.

Z trybunału  adm inistracyjnego.
W ie d e ń  21 lutego. (Teł. wl.) Trybunał 

administracyjny zajmował się zażaleniem właści
ciela dóbr Aleksandra Kncczunowioza przeciw 
całej serji kar porządkowych, nałożonych na nie
go za niepizedkladanie fesji dla podatku oso
bisto-dochodowego. P. Krzpczunnwicz przez kil
ka lat nie chciał przedłożyć fasji. tldmarząc się, 
że nie ma zestawionych bilansów, to, chorobą 
oficjalistów, to innemi przyczynami.

Przed trybunałem adm nistscyjnym  obrońca 
p. Krzeczunowicza dowióał, że przyczyny pr da
ne przez p. Krzeczunowicza w istocie istniały, 
że karę porządkową można tylco raz nat żvć 
i że wreszcie nie istnieje przymus do przedkła
dania .asji.

Wyrok w tej zajmującej sprawie zapadnie 
16 kwietnia br.

In terw iew  i  królem  serbskim.
W ie d e ń  21 lutego. (Tel. w l). N . fr. 

Presse ogłasza rozmowę korespondenta swego z 
królem Aleksandrem serbskim. Król Aleksander 
oświadczył się usilnie za reformami w Miee- 
donji, a również usilnie przeciw autonomji, 
która zdaniem króla, byłaby najgorszem wyj
ściem, bo żywiłaby rywalizację między pań 
stwami bałkańskiemi, rywalizację bardzo nie
bezpieczną. Serbja nie chce tego w interesie 
utrzyunnia pokoju, ale bezy się z wszelkiemi 
ewentualnościami i może zawsze obronić swe 
interesy. Z zad wdaniem  przyjął król do wia
domości ze strony rządu bułgarskiego, iż pragnie 
utrzymania pokoju j j st. przekonany, że Bnl- 
gn;jK, gdyby chciała, mogłaby pole żyć kres wy
brykom b?nd buljarsii-h .

Rozwiązanie Uaioao.
Z u d ar 21 lutegr. (Tel wb) Skwarzysze- 

nie U a i o n e ,  które wywoiul.i tsK* fiwiiinWę 
skutkiem irendenstystyrznego udekoroy-c-jh sali 
balowej, zostało rozwiązane. W orzeczeniu p d- 
niewono, że dekoracja tak co do cbrazów i her 
bów nie dopuszcza wątpliwości, że rozchodziło 
się tu o demonstrację polityczną celem wywoła
nia czynności dążącej de ederwama od państwa 
części w skład monarchii wcbdzącej Demonstra
cja ta nosiła na sobie wszelkie terby  zbrodni 
zdrady stanu.

Przeciwko członkom wydziału ma być wy
toczony proces karny.

Anarchiści.
B a r c e lo n a  21 lutego. Władze zaprze

czają doniesieniu o pobycie w mieście niemie
ckiego anarcbi3ty, któremu rzekomo miano po
wierzyć wykouanie zamachu.

Bil przeciw  anarchistom
W a c z y n g to n  21 lutego. Izba repre

zentantów przyjęła sprawozdanie komisji o pro
jekcie ustawy w sprewie ochrony piezydenta 
Stanów Zjednoczonych. Projekt ustawy posta
nawia k a r ę  ś m i e r r i  dla każdego, któ-w z

zauiiarum albo skrytobójczo zabija prezydenta 
lub wiceprezydenta, albo urzędnika, na którego 
obowiązki prezydenta prząść mogą. To samo 
odnosi się da wypadku, jeżeli mord popełniono 
na jednym z posłów lub ambasadorów zagra
nicznych penstw, akredytowanych przy Stenach 
Zjednoczonych. Każdy u s i ł o w a ć  y zamacb na 
jedną z wyżej wymienionych osób, ma być ka
rany śmiercią, albo więzieniem, jednakże nie 
n.zej lat 10. Kto przy wykonaniu zamachu na 
jedną z wymienionych osobistości b y l  p o m o 
c n y m ,  udzielał rady, albo zamach popierał, 
ma być uważany i traktowany na równi ze 
s rraw tą  i jak ten ukarany. Każdy mieszkaniec 
Stanów Zjednoczonych, Ntóry rr/szerzą naukę, 
że jest obowiązkiem i koniecznością zabić je- 
daego lub Kilku dygnitarzy Stanów Zjednoczo
nych, lab innego narodu — ukarany będzie 
grzywną do 5000 dolarów, lub więzieniem do 
łat 20. Wszystkim, wrogo wobec rządu uspo
sobionym, lub należącym do organizacji o po
dobnym charakterze, wzbroniona jest immigraca 
do Starców Zjednoczonych. Gdyby przyjechali 
do Stanów Zjednoczonych podlegają karze.

W końcu postanawia projekt ustawy, że 
kto nie uznaje prawowitego rządu, tlbo  należy 
do organizacji, propagującej takie negatywne 
stanowisko wrbec rządu — nie może otrzymać 
obywatelstwa Stenów Ziednocznnyrb.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .

A n k ie ta  naftow a. W myśl przyjętego przez 
sej u wn osku pp : Płockiego i Męcióskiego, pole
cającego Wydziałowi krajowemu, aby zbadał przyczyny 
upadku przemysłu naftowego w Galicji i przedłoży) 
mu wnioski, któreby tym przyczynom zapob<edz mo
gły. — Wydani krajowy zwołał na dziś ankietę dla 
spraw naftowy* h, w której biorą udzitl zaproszeni 
do niej przemysłowcy naftowi. Obradom przewodniczy 
marszałek krajowy

W alce zgrom adzenie ap tekarzy . Dziś od 
bywa s.ę we Lwowie zwyczajne doroczne walne 
zgrcmadzeLie gremium aptekarzy Gal cji wscbodniej. 
Zjechało się nań kilkudziesięciu właścicieli i dzie 
rżawców antek z Gdi-ji wschodniej pod przewedui 
ctwem p. J. Piepesa Poratyóskiego. Po przy ęciu pro
tokołu i sprawazdaó o czynnościach bieżących nie
dawnym strejku i kasowego zamknięcia, przyjęto 
wnicrek tej treści: aby żądać u prezydenta mini
strd w, by jak najrycl lej załatwiono się z kwestją 
niesprzedawJności aptek koncesyjnych wywolaną orze 
czeniem najwyższego trybunatu z dnia 15 listopada 
1903 r.

Dwóch członków gremium żaliło się następnie 
na to, że lekarze okręgowi, utrzymują u siebie do
mowe apteki, robiąc tym sposobem konkurencję 
aptekom, opłacającym pd Jatki.

Popoludn u odbędą się wybory i zakończenie 
zgromadzenia.

M iljonowa defraudacja. B e r l i n .  (Tel. 
w l) Bznkier Rurghalter, który zastrzelił się w Pocz 
damie, zćefranuowa) przeszło trzy miljony marek n- 
szkodę arystokrkeji, zbliżonej do dworu

u £ k '  e k n i B i c z i j .
Wi®SLi(L.ą 21 lutego. (Gistda potudiiowa 

g iziaa li. ul 45). hi arki 11713 Raata majowa 
WO 93, Wągr risnia korosow* 99 45. Aesjs amfr 
nkt, krad 690' — Ak*1e Węy, zakl. kred. 745 - 
Akcją Aitglobstku 276 50 Akv* Uoioebcee- 
#43-—, Akcja Br k' er—au 482* Akefe Lisów 
towku 408"—, Akcje ko’ai pais<.w €98 25 Lew-
bhłd* 56 50 Akr!a kotai Klbątlia' 45150  A'r^ •
fahnrkr brrr.i 345 —, Akajc syt^nźowi ■ —
Akcję Alpny 896 50 Akąjg ^ ;Qia ftsi 487 —\ 
Akcjs prkgflh.«$o Tow. żel. Losy -
120 25 Rubla 253’—-. Dspc.ofc.«fi:a bez interesu.

21 lutego. 'Gisidz p e a n * )  
Akcje kM-łyzow* 218 . Tt-warc. -r;!-s!soa*ow»
197 90 s wyczekujące

TEATR MILJSKI W E LWOWIE.
W sobrtę 21 lutego, o godz 7 wieczorem.

MI GNON
opera w 3 aktach a 4 odsłonach, słowa Ciutć go

i Barbi er \» ; muzyka Ambrożego Thomasa
O S O B Y :

Mignon pna Bel Sorel
F 1 na pni Ludwik* Marek
Wilhelm p- Difcuni
Lotarjusz p< Jeromin
Laertes p. Okoński
Giarno P- Paszkuwski
Fryduryt pni Okońska
Służący p Fedyczfcowski
Damy, paao wie, aktorki, aktorowie, nnieszczanie, 
mieszczi nki, wieśniacy, wieśniaczki, cyganie, cyganki, 

slużba-
Rzecz dzieje s:ę : 1-szy i 2-gi akt w Niemczech, S ci

akt we Wlosą»ch około r 1790

Przjjeeball to Lwowa.
dnia 2 l lutego .903 r 

MOTEL GEOROS W. Krzysztnfowicz z J. ionowa. 
Hr. G. Gatterbnrg z Wiednia. F Weissbach z Demni 
wyiaej. M. Zimmermann z Wiednia. J Konopka z Kra 
kawa J. Wlassak z Berlina. Hr. K. Łnbieńsai z Krako
wa. Hr. H. Stadnicka z Wielkiej wsi

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. J. MoLdecki z Rosji. St, 
Pnntschert z Rowidaża. Dr. H. Jordan z Krakowa. S. 
Potworowski z Koropca Dr. Ansebnitt z Buczłcm B. Za- 
łóski z Wankowa. M. Drab z Pragi. Dr. J. Slużewski z 
Krakuwa. U. Węglińska z Miążyna. J. Heller ze Stani
sławowa. B. Heller z Borysławia. S. Thom z Żtldec, J. 
sznmpeter z Boska. E Franek z Manheim.

Nadesłane.
Fabryka ta nie por-hodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za me odpowiedziało ’«ci

Kandvdarnotarjalny
uzdolniony do substytoeji, posijknje umieszczenia. Wia

domość pod literami 1 B posie rest nte Skole. 200

Wszelkie kupony
wylosowane papiery wartościowe

wTphwa ^
hi petr$ 8i t iFowli lub kosztów

K antor w y m ia n y
c. k. nprzyw. gaL

akc.Banku hipotecznego.
Znak k o rk a  wypalonego 5035

Dla 
ochrony 
przed 

f&łsi.er- 
|  atwem.

mam m MattonieKO
Oiesshńbier

47
Franciszka Józefa 

woda gorżka
je s t  nąjlepsiym  naturalnym  środkiem  p rm  

czyszeiającym . W szędzie do nabycia.

D n  OR l o t n i  n i  praktyce w atelier dentystycznym 
l U  LO  i o l l l l u j  błog. p. J. WEISSA i dra A  
WEISSA, otworzyłem własne atelier, przy ul:cv Koper
nika L 8, I. p. Z głębokim szacunkiem Umil Pordes.

Dr. Zeaon Lenno
p o w r ó c ił

ordynuje w chorobach chirurgicznych od godziny 3—6 
.-o nołuduiu orze ni Koue-nika I 16.

Nr. telefonu Dy rek j, 157.

Zakład gazowy miejski
w e  L w o w i e

206 poleca

z w ę g li ga zo w y ch
najtańszy i najlepszy uaterjał opałów, do k u c h e n ,  p l e c ó w  

1 c e ló w  k o w a l a h l i h  po cenie:
100 kg. w drob&tg sprzc iaiy — — — — — K. 2 80 
przy odbione 20 ■» kg, włącznie z odstawą ta  100 kg.

5000
1 0 .0 0

2 70 
2-50 
2 20

Przy odbiorze najmniej 150 kg. koksu naraz nskntecznia się 
dostawę do pomierr.tań PP. oabi irców miejscowych bezpłatnie.

Ci
90><

i
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OOOOOOOOOOOO&OOOJOOOOOOOO
Baczność Sokoły!

Ubrania do ćwiczeń girom stycznych: trykoty, koszulki, paski, 
meszty, dodatki domuudur ów:  tasiemka, sznury, podązt wka, wszelkie 

odznaki, poleca najtaniej,
jedynie chrześcijański sk ład  pod firm ą:

(botel Fra.tcuskl).Budolf Krimmer, Lwdw
Nowy cenni* aprobowany i polecony przez Związek polskich 

Towarz. gitanost. , Sokół* wyjdzis łymi dniami z druku i zostanie 
wf?ystkim gniazdom sokolim rozeslcny. 182

OOOOOOOOOOSOOOOOSOOOOOOOO

W yżej 400 pro zarobku! przy ze  kupnie naszego 
FONOGRAFU za 7 zlr. tylko najlepsztgo rodzaju, 
ograne walce po 75 ct. imponujące swym śpiewem, 
graniem i mową, witlki wybór walców w potafeiin 
i  rozmaitych językach, Wysyłki tylko za pobraniem 

pocztowem. „Dom Fcnografów* Kranów, ul. SebastjańslŁa 1. 27. 
Polecamy zarazem nasz wielki wybór Gramofonów. 209

Jfc-

Dla Panów!
polecaią

S. Motyle wski
i

S. Krzyszkuwski
I w i w ,

p l n c  H fM rJa c k l I .  A

ielizoa ir;skd 
Kiuiatj 

P e ii ie i ja

Parasole
Wyroby u siiiry 

Obawie oiysile 
Kifry 

Laski 
Pledy

Płaszcze g e m e  
Płaszcze Raglae 

Derki 
Kalosze

Rgkaiiezki angielskie < 
J_ i mcslie i t  d.
Cennik illustrowany franco 
do cyspozycji. ń  27

3  p o k o j e
|  rzedpokój i kuchnia w pa terze palaou,

F redry  7,
z meblami lub bez od 15go marca do 

wynajęcia. 207

iii  i l iM
M M  i &IE0, •

Z \  iłw.Y. a* Ką?Ji-.tół 
l  5*;*sr

'/i!:-..-! wytsbłw 
tirSęłi, rjj-.tyok 5 fdwi:* jrk

ODOOOOOOOOOO
-aii -S. k .2 rg .2
< 8 8 5 5  “ SM a a-N M i“ t!

li 0 prz^dmiotóir
zn 4 nor.

: 00 przedm otó»
za 4 «or.
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a  <s .a ^  o » . 9■ o J? K

3 5 ' E l  — ®g "2 tr
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100— 3110 złr. miesięcznie
BM>gą zarohić osoby każdego Ltano, 
w f e a ż d e l  m le la o o w o ń c t  pewnie 

i uczciwie, be/ kapitate i ryzyka prZ8/ 
sprzedaż prawnie loz\/o"onych papie

rów państwowych i lotów.
4046 Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Oesterreiaher
Vm. Denlscaeg. esc 8, Badnpest

OwOCR N ftWC od0,Toe dokn3h0e“ e
kilogr., ja .’7ny wszelkie taniej jak w 
mieście, j»Lłeczntk 25 ct butelka, wina 
owocowe, miody, konfitury, marmolady, 
soki, konserwy i t. p , sprzedaj-- i daje 

na książeczki m.es ęczne
Zawodowe Biura ogrodnicza

Lwów, — ul Hetmańska 1 8, (Hotel
Yictoria). 114

I

Z&knpiwszy we Witda u po różnych 
masach kunknrsow/ch i licytacjach ró
żno towrry za b zeen wysyłam takowe 
rów-iei za bezcen, at l i :

100 rdlnycli prMictfia za 4 br.
a m noncie : 1 elegancki zegarek 

Z łańcuszkiem z 2-leta ą gwaranc a, 1 
ang/elski soyzoryk o dwóch ostrzach, 
1 ł dn» papiertiśiica, 1 elegancki pugi 
i ret s/órzany, 2 eleganckie pierścienie
0 im towinycb kamieniach j eleyar ka 
»p. kad j  Itrawatk1 (nowość), 1 gr.rnitnr

spinek do manszetów i ko siali, ' mapa 
p*p er listowego (10 listów i 10 kopert),
1 elegn kie lrsterko, 1 grzebyk z etui, 
1 myełko paryskie. 1 ładjy notesik, t 
eleg.»cka cygarniczka i jesz -z 80 ró- 
żnyc innych przedmiotów, nierbęanych 
dla ażdego. 192

Wszystkie powyęj wyliczone przed
miot , z których e ju zegarek te pienią
dze w-rt ,  wysyłam poczta U  4 kerony 
za poprzedniem la iesłaniem kwi ty, inb 
też za zaliczką poczto w- — Za d rmo 
(gratis) d d ję angiel ką brzytn ; do go
lenia temn, kto zamówi podwójne pue- 
sylii. Łaskawych z imów.eń oczekuję i 
kreślę się z głębokim szacnnkiem

ADOl F GELB.
Adres zamówień: Aiolf Galb, Kraków.

Łatwy zarobek!
Szukamy w Anstrji iuteUgentnych panów, 
którzyhy bez przeszkody w s ■> ojem po
wołaniu, wprowadteniem no baadln je
dnego z b&szych artyknłów zechcieli so
bie zape śnić piękuy zarobek. Łaskawe 

zgłoszeUL pod JJf H. 9161*ł
H a a s e n s t e i n  &  Y o g le r

w Buchpesscie. 6040

O D O O O O O O O O O O

Odmrożenia'*^®®
wszelkiego rodzaja, leczy stanowczo, je
dyny środek p rządzony podług starych 
p-zapis-iw domowy h "aść i zioła wy
syła opłatnie za -s calaniem k ,  I  SO 

lnb S  h.. także za zaliczka. 135

W. K O T U L S K I
I w c f ' r a  *»»j « koło Rucsacza.oooodosooooo

Podróże zbiorowe
IA  l u t e g o  n a  B l lw t« rę  
W7 l u t e g o  d o  W ł o c h ,  S y 

c y l i i ,  m a M a l t ę  
9  m a r i  a  d o  A l g i e r u ,  — 

T u n i s u  
1 7  m a r c a  ,  j M o r s a

B r o d z l e m a e m  5038 
programy przesyła bezpłatnie 

M G N IA C H IJ M U E

BIURO PO D R Ó ŻN ICZE
J. WIERZBICKI k  Sp. 

Muaobea Bachofplatz 7.

o o o o o o o o o o o o
Rok założenia 1855.

Tadeusz MifaszewsM
zegarmistrz 100

m lłe a  A k a d e m i c k a  8
poleca swój

skład > n m  k tan km jd ,
ttałowyab, ideaayoh I padrśinyeh.

Każda sprzedaż i naDrawa pod gwarancja
o o o  H j o o o o  o o o o  
C a m ń ih lo ln la l wdfiUlKTAllSinilSI bo w 30 lekcjach mo
że się każdy nanczyć (bez różnicy wiekc) 
pię nie grać z aut ca skrzypcami, a co 
driwnh]sze to to, żs nmka owa ndzie- 
l.tną nędzie korespondencyjnie, her wzglę
du na oddalenie miejscowości, syst ma 
tyernie i nader prakt-ciną metodą. Zgło
szeniu listownie do ódmiaistracji lekcyj
nej, Lwów, Sykstuska SO. Warunki przy
stępne, s dla pierwszych zgłoszeń znsrz 
me zn żone 8124

Szprycowanie Matieo
PP. GR1MAULT i K», w Paryżn

Skuteczność niezawoa-1 
na w leczeniu ryeygcf«kl 
bez utrudzenia żołądka,] 
które zawsze pociąga za i 
sobą użycie kapsułek Z* 
kubebą w płynie.

W Paryżu, 8, ulica V ivienne,l 
1 w głównych aptekach.

Dostać można we Lwowie w aptekach, 
pp. Hikoliucha, Wewiórskiego, Rockers, 
Sklepińskiego, Beisera, i Elhrbara. —
W Krakowie: w aptekach pp. Wiszniew- 
__________ ikiego i Redyka. 2016

H i  chre
się nda * zaufaniem do specj lnej pra
cowni kełder i matericów J ó z e f a  
S c h i i / t e r a ,  Lwów, ni Kupę nika 6. 
Nowoś- ! K o ł d r y  mm p a c h a  po-
dwójee, z obn stron do ożjlkn, zaleca
ne d li cborycb, lab os <b nie znostącrch 
cężkich kołder, po zł 16, 18, 20 Atła 
sowe jedwabne p i rł V0. -5 80 i 35.

|)o s z b k  ije nos idy admimstrat >ra, 
■ Kontrolera w majątku ziem
skim. G waraatuję za najlepsze a 
możliwe dorbodr. Posisdkm od
powiednie kwalifisacje, oraz dobre 
rekomendacje. Zglostęaia proszę 
adresować: W. Z. Biuro g»zet 

Oh7Pwgk:fg> Lwów. 211

Karzyitny M n  p ra a p łn j
ogólnie zr any z stalą i Uczną klien
telą w miejscu, jest z powodu 
zaszłej zmiany stosunków fam i
lijnych do sprzedania za 40GC zl. 
ttóre w krótkim czasie się wróćą, 
stasowny dla każdego. Ofert? ood 
korzystny int-res 25 do eksp...

Pasaż
H a u s z a & n a .

JL w ow skl*

(46 ra*y premiowua).
Od ” /, do **/, do widzeń'a tlO

S tarożytn a  P olska.
0 9 *  Wstęp 10 centów.

Fierwsza w kraju

Wŷ oilDW 7
S. W, N IEM O J0 W SK IE G O

We LWOWIE
tPka*^ ’kr. .-w , • t i f r  •««•••'»?

pifloea: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI GYGARETOWK i t. d.
Do nabyci*- w sklepie p u j  p lacu ML&rj&oKim I. 8,

/; rm  m innycb lutadlacb papierowych we Lwowie i na prowincji.
f',en"';Vi j  in.«sy r y t j h  «i- a ^ w n jtw 28



l& iK K M K  POLSKA , auu 22 lutego 1»C3 i.

Ważne dla chorych na żołądek!
B nk apetytu, uciążliwości żołądkowe, nudności, bole gfowy, wskutek złego trawie

nia, osłabienie żołądka, niestrawność i t. d. u.uw ją natychmiast znane

Bradyego krople żołądkowe Mariacelskie
kilka tysęcy L'st6w z podziękowaniem i uzmniem!

Cena jednej flaszki wraz ze sposobem użycia 80 bal. Podwójne flaszki kor. 1-40. —
4068 ( V -  Da nabyola w aptekach. " 1 V

•dzie nie są do nabycia, rozsyła główny zarząd O. B r a d y e g o  apteki pod .kró
lom węgierskim* Wleń I. Flelaohmarfct 1 za poprzednietn nadesłaniem kor. 5-— za 

. 6 małych flaszek lub kor. 4 50 za 3 duże flaszki fraaoa.K *
Ustrzegą się przed naśladownictwem, prawiziwe Marr celskie krople g  azSTTym 
żołądkowe, muszą być zaopatrzone marką ocbronuą i podpisem K w l ł i y

Dra Med. Jozefa Trauba proszek żołądkowy .Gastricin* przez lekarzy 
zbadany i w>p. óhowany. Setki tysięcy ludzi zn- si ostrą dyetę, która im życie 
c.yni męczącem. Użycie Lira Józefa Trauba żołądkowego prcszku .Gastrycyny* 
umużl wia już po krótk.m czasie uwolnienie od ostrej dyety I to nietylko przy 
ehjrobach żołądka i kiszek, ale też w innych cie pieniach o czem mogą się 
chorzy już po krótkiem używaniu przekonać. „Gastricin1- nie jest środkiem prze 
cz ezczając>m, 'gdyż tRiże dzał-ją przy dłnższem używaniu szkodliwie) regu 
luje j dnak żołądek zupełnie Świ.dectwa i li ty dzi kczynne, których prawdzi
wość stwierdzają najdo* ładniejsze adresy, są najlepszym dowodem zn-.komitości 
skntku „G struin“ jest zupełnie nieszkodliwym i yrzyiemnym do zażywania — 
Bliższe szczegóły emawi&ne są w prospeklacb. Lekarze mogą zażądać okazów 
p.óboyrh.

Miłe pudełko 3 kor., dnże pudełko 3 korony, franco 203b ,J polecana o 45 
hal. w;ęcej.

Wa LWOWIE do nabycia: w aptece pod „Złotą Gwiszdą" Piotr*
Mikolsteha, i w aptece pod „Srebrnym Orłem" Z Ruckera i w inny h aptekach 

Gówny skł d: N a l r a t u r - i p o t h e k e ,  P r e u b u r g .  En gro* w med
drcguerjach - 4061

ę e s @ e @ ® e ® 6 ® ® ® ® e s ® e ® e ® e e ® ®
13 głównych wygranych rocznie f

mianowicie 4 po 90.000 kor. — 2 po 70.000 kor. — 2 po 36.000 lir. 
2 po 20.000 lir. — 1 na 1C0.000 fran. — 1 na 75.010 franków. — 

1 na 25X00 franków

poleca grapa
1 promesa na Ina kredytowy ziemski 
1 premesn na Im  blpoteozay 
1 Władki los Czerwonego Krzyża 5039

 1 serbski Im  państwowy s to  fr. nan. wart.
^0 f~  za gotówkę d»ję te lusy po dziennym knrsie, lab rozkładam 

n a  8 3  M i e s i ę c z n y c h  r a t  p o  O k o r o n .  ' H

Jedyne niepodzielae prawo wygrania Datych miast po złcżenin 
1 rsty wprost do mnie. — Pierwszą ratę tu leży nadesłać przekazem 
pocztowym do mnie, dalsze wypi.ty można uskuteczniać za pośredni
ctwem e k. pocztowej kasy oszczędności.

Pożyczek na papiery arart«żclowe
posytowymi ndzielam pod najlepszymi wamukami.

kwitami de-

Edward Urban
Dom bankowy, BERNO, GraMer Platz 2ó (dom własny).

©
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©
©
©
©
©
©
©
©
©

©
! ® ® Q © 0 © © © © © © © © © ©

3 9J Ó Z E F  F L A M M i S . 6.5L
poleca jako g nernldy reprezentant na Galicję znakomite S i e -  
w n lk l r z ę d o w e  i sierokorzutne marki „ Z u k u n f t * ,  
jakoteż m a sły i y do szfu zt ego nawozu i kombinowane pier
wszorzędnej fabryki Jana Pr&cnera w Rudnicach (Czechy), 
jak również roasryry ż n i w n e ,  k o s i a r k i - ż n i w i a r k i  
I ż n lw la r k o -w lą z a tk l  marki . J o n e s *  pierwszej

am ery k ań sk ie j fab ryk i

Tle Plan M. F. G. Co. 
Chicago U. S. A.

Z pow odu  licznych zam ów ień , 
jj) k tó re  w  roku  cb ecnym  b a r 

dziej aniżeli w  l . ta c h  p c p tz e -  
dn icb  D apfyw ają, u p raszam  
S?.an. P . T . ro ln ików  o ła

skaw e s łu s z n e  n a d s ila n ie  m i sw y  h szan . zleceń, bym  byl 
w m ożności zlecenia do czasu w ykonać. 195

P r le c s m  także g a rn  tu ry  p a ro w e  w y ro b u  zn a n e j fab ryk i 
M a m  hal i Syn, lo k o m o b lle  b e n z y n o w e  1 s p ir y 
t u s o w e  n ajlepszego  sy s tem u , je d n o  i w ielosk ibow e, p ługi, 
b ro i y , w alce p ie rśc ien io w e, p lew nik i, ku lty  w s to ry  i w szelkie 
in n e  narzędzia  ro ln icze w  zak res  g o sp o d arstw a  w chodzące.
Części tychże maszyn są zawsce na składzie. Cenniki na żądanie darmo i o 1 tnie

8 Akcyjny Bank związkowy 8
dla staiarzyszel! zaroblowych i gosmdarczpli

we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja I. 7
załatwia następujące interesy:

1 Eskontuj* 1 rerskontnje weksle stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2 Udziela pożyczek na zastaw papierów wartośc:owyeh, w warun
kach, obewiązuących w Banku Austro-węgierskim.

3 Przyjmuje cd stowarzyszeń i esób prywatnych l o k a c j e  w  r a -  
e h n n b a  b l e i ą c j m  ia  oproceotowamem po c z t e r y  (4 prc.) 
od sta i wyplitą do 2.900 kor. bez wypowiedzenia -  lokacje 
wypowiedzi* lne w 90 dniach oprocentowuje po eitery i pół
(4 V /.)  *d »*».

4 Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju c f e b t i  w a r t o  ż e lo w e ,  
m a o n e ty , dewizy i zagraniczte przekazy pieniężne na racbn- 
uek własny lub komisowo.

b Pośredniczy i bierze ndciał w zakładania przedsiębiorstw przemy
słowych i handlowych, tworzonych pnez spółki zarobkowe i 
gospodarcze.

6odzlay urzędowe od 9 do 7*2 w południ* 92 inet**

Ś r o d k i  s p o ż y w c z e

najlepsze w swoim rodzaju.

Wielkiej wartości dla każdej rodziny.
przyprawa

udziela zapom, rozetowi, no
nom, Jarzynom i t. d. smak za

dziwiająco dobry 1 silny.
Kilka kropli wystarczy.

Flaszeczka od 50 h. począwszy,

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 paruje 15 h .

Silne, łatwo strawne, zdrów e Kipy
ty Ib o na  wodzie

w kilka minnt przyrządzić gię 
dające.

19 różnych gatunków.

Rurki rosołowe.
1 kabsnłkz na 1 porcję 
1 kabsułka na 2 porcje

. . . 12 halerzy 

. . . 20 hal rzj

Przyrządza się natychmia
stowo przez polanie 

wrzącą wodą 
bez innych dodatków.

P ró b a  p rzek o n a  lepiej o d  k ażd ej r e k la m y .

O tr z y m a C  m « » ż n a  w h m id > a « -h  k o l o n i a l n y c h ,  d e l  I b a te n O w  1 d r  g u e r l  r b .

KRASNA-ILSEI

M ajątek |
S >
&
8  
S >  
8

n a  B u k o w in i e  (y

< 8  
< S  
8

8 
8

obejmujący około 1.700 morgów roli, ląk i pastwiska, wraz z dużą, we 
wszystkie potrzeby zaopatrzoną, w ruchu będącą gorzelnią gospodarczą 
1.600 bekto!. kontyngentu, — je s t od jesieni tego roku do wydzierża
wienia. W  razie potrzeby może być dodane drzewo opalowe dla go rzrln i.

Bliższych wiadomości udziela zarządzający majątkiem

Wiktor baron Styrcea
Czerniowce, ul. Szpitalna 1. 5 .

KLYTHIA DLA PIELĘGNOWANIA 
SKÓRY

UPIĘ^&ZENIA
WYDELIKACENIA

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  c l a g a n c k l ,  t o a l e t a w y ,  b a ł s w y ! a a ł a a a w y  p a d e r j

Mały, róźawy alłio żółty.
Chemicznie analizowany 1 uznany przez Dr. J. I. Pahla c. k. profesora w Wiedniu !

Uznania na piśmie z najlepszych sfer dołączone są do każdej paszki.

GOTTLEŁB TAUSSIG
S. k. Nadworu fabryka mydsł toaletowyoh l perfnmer^J w Władała. 4066 ]

Skład główay: Wiedeń I. Wollzello
Baaal puszki 1 złr. 20 c t Wysyłka za pobraniem lub poprzedaiem przysłaniem

należytości.
Składy we Lwewla u 2. Hackera P. Mikolaicha i SpŁ. Ferdynanda Gńrttlera, Stan. Gabriela, Alojzego Hflbnera, 

i tarczyńskiego i Oberskiego, H. Grflnspana, O. T. Wineklera i Syna; w Tarnawie: Moritz Fleischer junior; 
I W Przemyśla: M. Sariischan, Adolf Spachner, Leon Morkoi i wo wielu eptekach, perfamerjach l drogaerjach.

12 HANDEL

P M  l I B M

JANA RIEDLh
WE L W O W I E  j

peleca najtaniej własnego wyrobu

MSZALE SALONOWE
po U. 105, 1-66, 3.—, 2-20 2 50 i 3, 
<1 izb b z przodami w zakładki pikowe 

i fantazyjne zł. 2‘50, 3, 3.30, 3 70. 
Koszule kolor., kretenowe, lub z kol.

pikoweui przodami zł. 2*50 i 3. 
Keezule kolor, satynowe po zł. 2-45. 
Km . ule neone białe, po a . 1*60 i 1-35, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 
a  2-30, 2 60 i 2-75.

Koszula dla nhłapaków po zł. 1-40 
i 160.

PÓłkMzalkl z kołnierzami 50 ct., beż 
kołnierzy 86, fałdowane 50 et. 

Przody dn kMzul da wszywania 60, 
66 i 76 ct.

Kełnlerzykl męskie w przeróżnych 
fasonach, tuzin zł. 2*50, dla chło
paków zł. 210.

Mankiety tuzin r l 3 60, 4, 4 50.

K A L E S O N Y
po zł. 1, 1-20, 1-30, 1-40, i 1-70

dla ohłepaków z dymy po zł. 0-95 
i 110.

Skarpetki męakle tuzin zł. 4, 5, 6, 
7-50 i 10. 

dla ohłnpakiw tuzin 3 50, 4, 4*50. 
Kafłaalkl od potu cieńkie i siatkowane 

(Schweissauger) po zł. 0 90 i 1-— 
Kamlzalkl dn palowania wełniane z rę

kawami po zł. 5, 6, 7-50. 
jPońozeoby dn palowania I ohelewkl 
| wełniane bez stóp po zł. 1-75,2, 2-60 
-Spodnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalne r  if: dr. Jigera wyroby. 

Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, pa oeflaob fabr. 

Chnrtkl de aosa płócienne białe lub 
kolor, brzegami tuzin zł. 3, S ttO, 
4*50 i 5, imitacja batystów, zt. 3-60, 
4-50, 6-76.

Szelki nnglelekle od 85 ci.
PeraMle wełn. jedwabne od zł. 1*50.

W oda boloflika
.Johanu Maria Farina Jfllichsplatz 4* 

flakon zŁ 0,50, l, 1.50, 3.

K R A W A  T Y
w przeróżnych fasonach. 

g Ę T  Zamówienia z prowincji 
w-iknnują się najstaranniej.

Od dawien dawn ze owej dsbrsol I zapaobn znaoą prawdziwą

Herbatę rosyjską
zbioru majowego 

5 p o le c a  H A N D E L

W. A D A M O W I C Z A
w  B R O D 4 U H  na pograniem rosyjskiem

funt .famiijnoj* łmrdzo d o b r e j ..................... f -40
funt .Melanie de Mascan* w oryg. opakow. 2’5G 
funt ,Iroper.al* Cesarskiej w oryg. tpakow. 3-50 
funt ,Oiruchów* z uajoow. herbat kwiatów. 1-20 

Z  B B O D Ó B  II KAWA .CEYLON* znakomiti frsnco 5 kilo 9- — 
GRZYBKI litewskie suche bardzo ładne kilo 3 50

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych restauratorów  
mam zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
sprzedają na tzklackl tylke OMtępuJąoe firny: 16

Naftnła TSpfer, Trybanalsia 12. 
Autombty, Pasaż Hauamaua.
Adier Markus, plac Akademicki 
Agld Jakób, ul. Krakowska 25 
Blasberg S. > 1 Teatral ia róg Kamińskiego 
Blsusteln Adjlf ulica Po lewskiego 
Baraniecki Hotel Pański ul. Grodeckt 
Baum H. Hot 1 w* rszawski.
Baran 8. ul. Sapiehy.
Brsttel A., nlica gykatuska 28
Des tal, Hotel da Lars
Druoker Eljati Gródecka
Frled iakóh Rynek
Frankel J., u!. Sapiehy
fisngel K. Pańska pod ,Szllkiem*.
firii ifeld 8. nl Łyczakowska.
Garfankel Oziaez, ul. Sykstnska 1. 2 
Herold Antoni, nl. Sykstuska 14.
Hellwlg Edward, ul. Kopernika.
I ków Mlobał, ul. Sobieskiego 3.
Jakoby J. Ch rążczuna.
Jakób VsltO ul. Żółkiewska.
Kawiarnia teatralna.
Kawlaula europejska, nl. Jagiellońska. 
Keetklewloz Angaat, ul. Watowa 18. 
Krant 8. nl. Szpit Ina.
Kitz Jadw., nl. Halicka 10.
Kehn Kaim, pl. Golucbowskicb.
Kell A., ul. Kopernika 10.
Kell M , Wałowa.

Kanarlenvegel A , nl. Jagiellońska. 
Kretndler Jakób, pl. Bernardyński. 
Lemel 8., Gródecka 54.
Ludwig Jan, ul. Krakowska 1. 7. 
Liweuheok Jakób, ul. Trybunalska 4. 
Łapaclnokl Wajoleab, Gródecka 79. 
Nakowekl Karol, ul. Krasickich 7. 
Naważenluk J., ul. Kopernika 1. 4. 
Naaaenbiatt H ul. Leona Sapiehy. 
Przybylski Karol Teatralna.
Peohmarskl 8. Pasaż Mikolaicha. 
Patuezek A nl Batorego.
Reiob Samuel, Rynek 5.
Rat.iberg Abraham, ul. Kasimierzswska 
BiESlgnon A. Pasaż Mikolascha.
Rasa gnoa, nl. Pańska.
Rudziński Antoni, restauracja kolejowa. 
Roaberg Max, nl. (Bema) Gródecka. 
8snnena0haln A., nl. Gródecka.
Salzberg H., Gródecka.
Sabali S., uL Kazimierzowska.
Sohaplra 8., Rynek.
Sohwarzer Oalaaz, nl. Gródecka. 
Schmidt K. nl. Chorążczyzna. 
8tailmei8ter, ul Ż -Ikiewska.
TeiteibdUm A ul. Gródecka 
Ważny Jtn, nl. Czarnieckiego.
Wallaóh H., ul. Gródecka.
Zuokerman Szymon, nl. Sobieskiego. 
Znokermann Jakób, Zimorowicza.

BOK okocimski (porter krajowy)
Baozewakl Z. Sykstnska. — fiarfunkel 0. Halicka. — Sohaplra 8. Rynek. —

Banm N. hotel warszawski. Aatomaty pasiż Hmsmana Naważanink i. Kopernika

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego

u pp. Ozjasza W!xla I Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telcfos Nr. 6.

Skład piwa flaszkowego u p, Wlssara, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pismach lwow 
skich naswiska restauratorów , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży obcego piwa pod m arką okocimskiego.

JAN GOETZ, brow ar w Okocimie.

Kawiarnia Amerykańska
przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 wa Lwowie 155

c o d z i e n n i e  Koncert muzyki wojskowej. — Początek a godzinie 9 tej wieczór.

A B m z m m m m w m M im m M K m m s n m

|  K am ien io łom y
trembowelskie 184

mające sławą światową — prowadzi miasto T r e m b o w l a  
we włauaym zarządzie.

Zwraca się uwagę nabywców, że prawdziwy kamień 
trembowelaki wyłamuje się jedynie w kamieniołomach miasta 
Trembowli, że w.ięc wszelki przez kogo innego sprzedawany ka
mi? ń nie pochodzi z tomów trembowelskicb.

lamówienin na płyty chodnikowe, krawężniki, kostki bru
kowe, pomniki, ciosy, słupy kilometrowe, schody i t. p.

po um iarkow anych cenach przyjm uje

Zarząd miasta Trembowli.

BEN ED 1C T1N E
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW,

Z O ','* <■? «w tO

Trzeba zawsze p-luie ba
czyć na to, ażeby na fla- /5
azce u si>odu znajdowali. >c
się czworokątna e ty k ie ta  
z  podpisem naczelnego dy

rektora jak obok:
Marka Benedietine je it zastrzeżoną w Austro-Wę- 

grzech. Nawet wszelkie podobne, do zamiany prowadzą 
ee — podleg ją ustawie. 2008 m _  .w, «wO

Przed domokrążcami i naśladowcami przest/iega się. 
Składy we Lwowie:

Brandler, dom komisowy ol. Jagiellońska L 15. 
Mu8lałOWlCZ I Janik, ulica 3go Maja 1. 2.
Ludwik Stadtiriiller,
Albert Szkowron.
Aleksander Bienlecki, nL Karola Ludwika 1. 11. 
Teofil Kwiatkowski. w Stanisławowie.

Splodel Welzer I Sp w Rohatynie.
HANS HOTTENROTH generalny ajent, Hamburg.

ś& k
Na kawałek oukru bierze się 

w tazie potrzeby 20 de 40 kropli 
wewnętrznie, lub używa się xe- 
wnet-znie do nacierania bolą ych 
mifjic, ażeby csisrnzć natychmia
stową ulgę i nsackojenie nerwów

A, TAerrep M m
z rifloną m irką schronią rakon- 
nicy z wyc śnięta na kapsb firm ą:
Jedynie prawdziwy Uo nabycia 
w : ptakach Pocztą franco 12 ma
łych lub 6 podwójnych flakonów
4 korony. Aptekarza Thlerr’yego  _______

w Pregradzle abok Rehltaoh-Sanerbruua apteYa ,ped Aniołem Stróżem . Nairży 
un-.kać naśladownictw i uwkżbć na zieloną markę ochronną zzkonnlcy zireje

strowaną we wszystkich cywilizowanych kraj ich. 6010

Najnowsze ramy secesyjne
poleca

Stanisław Gabriel
SKŁAD PAPIERU i PRZYBÓRÓW KANCELARYJNYCH 

‘Lwów, ul. K aro la Ludw ika 1.
Obrazy do oprawy przyjmuje się. 81JS

ooooooooooo ooo oooooooooo
~ Pimiłki ppze’  ̂ 1 " 1 f ~I lyui Al czy szczające)J. Pserhofera §

jedyn ie  praw dziw e s napisem  czerw. ,J .  Pserhofer* 
na  pokryw ce każdego pudełka.

Od witlu lat rozpowszechnione, pigułki te są od dawna uznanym lekka 
przeazyaznzająoyni środki* m przaz wielu lekarzy polecanymi. Skutkują 
□ne t  godnie, nie sprowadzają najmniejszych boleści, tak, że nawet 

dz eciom można je podawać bez obawy.
J. Pasrbofer* przaozytzozająee pigułki znane powszechnie pod nazwą 
Pigułki Pterbofera, są od 100 M  wyrabiane jedynie prawdziwe w

J. PSERHOFERA aptece
W ie d e ń )  I. S l n g e r s t r a s s e  15

Jeden ru lon  saw iera jący  6 p u d e łeo iek  kosztuje k. 210
Mniej jak jeden lulon nie może być wysłany.

nadesłaniu należytości kosztnje z włącze-

K. 8 90 
,  1050 
.  1850

Przy poprzednie: 
wem porta:
1 Rulon pigałek . . .  K, 260  4 Rulony pigułek
2 Rulony > . . .  ( 470 5 Rulonów .
3 ,  .  . . . .  680 10 .
6011 Polecenia godnymi specyfikami są:
J  Pserhofera halaam przeolw odmroiadu 2 słoiki włącznie z po t-m 

po nadesłania kor. 2*15.
J. Pserhofera gorzka tynktnra żołądkowa, o wzmacniającym ikutku na 

icłądrk, ofrankowaua wyi*łta i2 flaszek po nadesłaniu kor. 5-—
J. Pserhofera balsam na rauy, 12 (liszek franco po nadeshniu k. 3 40w. i  aui i

oooo OOO OOOOOOOOOOO OOO 0 0
WydawM  i ndpawiecisialny s t  redakcję: Adam Krajewski. Papier z fabryki m rlańakiei. Z drukarni ML Schmitta i Sp. pod urzędem  St Piotrowa kiry*.


